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Nr. 152 Kraków, Piątek 24, Marca 1916 Rok XXIV.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
mieaięcinic 8 koi. 60 h., kwartalnie 

7 kor. 60 h., rocinie 80 E.
m  odnosienie do domn dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.
Na prowincyę s Jednorazowa prze
syłką pocztowa miesięcznie 8 K 20 h. 
kwartalnie 8 K 60 h., rocznie 86 E.
Na prowincję z dwukrotną przesyłką 
pocstową miesięcznie 8 K 80 L., kwar 

talnie 11 E  70 h., rocznie 46 K,
W państwie niemieckiem kwartalni* 
l ł  Ł  w Innych państwach kwartal
nie 16 E. Zmiana adresu 40 halerzy,

Gen* numeru pojedynczego 
10 haleray.

8ŁCS RARODU
Listy pieniętne, przekazy na prenu
meratę i inseraty nadsyłać nalety 
franko do Admlnistracyi „Głosu N» 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo- 
ważnionych agencyi przyjmuje kazay 
urząd, pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cyc nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakoya nie zwraca.

W ychodzi dw a razy dziennie.
W YDANI! POPOŁUDNIOWA

ADRES RED: UL (w. Tomasza L U  
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
admlnistracyi 1 drukami Nr 6844. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu*1 Kraków

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Administracja „Gloso Narodu*' ulica iw. Tomasza L. 86. — Od wiersza drobnem pismem (podt) 80 halerzy, układ tabelaryczny, liezbowy od w ierna 80 haL Nadasłaae po 60 han od wierwza. Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiersz*. 
Komunikaty prywatne po kronice: 1 k&ionn od wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu1* prospekty, oyrkul&rze, ogłoszenia i t. p. przyjmuje się za oenę t  koron od 100 egz. dla zamiejscowych, no 1 koronie od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. ZAMIEJ 
SCO WE ogłoszenia i prenjuueiatę przyjmujji: Ws .wowie biuro dzienników M. Sokołowski uL 8-go Maja, K. BuchBtab ul. Karóla Ludwika. W Przemyśle iuro dzienników J. Gródecka, * .  W*1!  Ł  Bi Ile t. W P oagórn  PoturalskL W Rzeazowla księgarnie

Na północno-wschodnism
skrzydle bojowem.

U derzenie niem ieckie n a  Y erdun  doczekało 
się w reszcie —  po upływ ie n ieom al m iesięczne
go okresu  od p ierw szych strza łów  na  tw ierdzę— 
dyw ersy i n a  innych  fron tach  bojow ych. P o 
czą tek  te j odciążającej ofenzyw ie da ły , n iezby t 
z resz tą  szczęśliw ie, W łochy, i dopiero, gdy  nad  
Soczą a ta k i w łoskie rozbiły  się po raz p ią ty  z 
rzędu  o spiżow y m ur au stro -A lg ie rsk ich  s tan o 
w isk , w ystąp iła  na w idow nię bojow ą w ypoczę
ta , po zeszłorocznych ciosach od nowa zorgani
zow ana a rm ia  ro sy jska .

Z olbrzym iego w schodniego fro n tu  bojow ego, 
sięgającego  od B a łty k u  aż do g ran icy  R um unii, 
w ybrali R osyanie  odcinki skrzydłow e: n a  po
łudnie  linię D n i e s t r u  i S t r y p y ,  zaś na 
pó łnocy  fro n t b ia ło rusk ich  jez io r i D ź w i n  y. 
Czy obecna ofenzyw a rosy jska  je s t już tą  w łaśnie 
zapow iadaną oddaw na w ielką w iosenną ofen- 
zyw ą, m ającą rów nocześnie z ofenzyw ą na in 
nych  europejsk ich  fron tach  dokonać w yparcia  
przeciw ników ' z za ję tych  przez nich obszarów', 
czy też pod ję tą  zosta ła  jedyn ie  d la  zrealizow a
n ia  bardziej ograniczonego celu, jak iem  je s t  od
ciążenie fron tu  francuskiego , by łoby  przedw cze
śnie mówić.

F a k te m  je d n a k  je s t, iż w swej obecnej akey i 
w ybrali R osyanie odcinki, k tó re  ze w szystk ich  
odcinków  bojow ych rosy jsk iego  fron tu  n a jb a r
dziej pow ołane są  do tego , by  w razie pow o
dzenia  w yw ołać daleko  sięgające  zm iany ta k  
w ogólnein położeniu stra teg icznem  i politycz- 
nem . N a południu  odgrywra  tu  rolę pobliże s to 
licy  naszego k ra ju , tudzież sąsiedztw o n eu tra l
nego do tychczas p ań stw a  bałkańsk iego , n a  pó ł
nocy  zaś w zględnie n iew ielka  odległość od  g ra 
nicy P rus, dążność do odzy sk an ia  Odległego od 
linii bojow ej niespełna 90 km ., W ilna, i, po o d 
zyskan iu  K urlandy i, tudzież oparciu  się o m o
rze, m ożliw ość zw alenia się od lew ej flanki na 
cen trum  a tm ii sprzym ierzonych.

Nie na leży  rów nież zapom inać, iż front 
D ź w i,n y  uw ażali s ta le  ro sy jscy  k ry ty c y  w o
jenn i za jeden  z najbardziej czułych sw ych od- 

-c inków . Chodziło tu  n io ty lko  o s ia ie  zagrożono  
tw ierdze naddźw ińskie , R y g ę  i D ź  w i ń s k ,  
lecz tak że  o drogę do sto licy  p ań stw a , P eters 
burga, do k tó re j pochód poprzez Dźwinę je s t 
bezsprzecznie k ró tsz y  i  dogodniejszy , niż z o- 
ś ro d k a  bag ien  poleskich, śladem  N apoleona, na 
M oskwę. N iebezpieczeństw o pocliodu na P e te rs
burg , zw łaszcza w czasie zeszłorocznych cio
sów , uw ażali rosy jscy  k ry ty c y  w ojenni sta le  za 
realne, zw łaszcza z uw agi n a  m ożliw ość koope- 
racy i arm ii lądow ej z flo tą , p rzy  ogrom nej prze
w adze floty niem ieckiej nad ro sy jską  na B ał
ty k u .

P raw e sk rzyd ło  rosy jsk ie , k tó re  podejm uje 
obecnie a ta k i przeciw  arm ii łlin d en b u rg a , po 
dzielić m ożna na dw a odcinki: odcinek kur- 
landzk i i b ia łorusk ich  jezior. S tanow ią  one zw ar
tą , w sp iera jącą  się w zajem nie całość, o rozpię
to śc i około 300 kin., przyczem  fro n t ich w po
stac i lu ku , b iegnie następ u jący m i punk tam i:

P o czy n a jąc  się od w ybrzeża m orskiego w 
punkcie  położonym  n a  północny zachód od M i- 
t  a  w y, okrąża lin ia bojow a M i t a w ę od  pól 
nocy, zaś R y g ę  półkolem  od południu , i koło 
1 1 1 u k  s z t y  (Uexkiill) dochodzi do D źw iny, 
w zdłuż k tó re j, w zasadzie w nieznacznej od 
niej odległości, b iegnie aż pod Dź wińsk. W yżej 
naszkicow ana linia tw orzy więc fron t kurlan- 
dzkj.

Po ok rążen iu  D żw ińska od s tro n y  południo
w ej, p rzyb iera  lin ia bojow a k ie ru n ek  p o łudn i
kow y. Biegnie ona koło jeziora  D r y  ś w i a  t y  
(naszkicow anego na naszej m apie w połowie 
d ro g i m iędzy D źw ińskiem  a  W idzam i), sk ąd  
w zdłuż rzeczki te j sam ej nazw y dochodzi do 
rzeki D z i s n y  i okrąża jąc  od w schodu miej 
scow ości W i d z  e, tudzież P o d s t a w y ,  zw ra
ca  się k u  jeziorom  M i a  d z i o 1 (na północ od 
jeziora  N arocz) i N a r o c z .  Po przepołow ieniu 
jez io ra  N a r o c z  biegnie dalej ku  obsadzonym  
przez R osyan  S m o r g o n i o m  (położonym  n a  
lin ii kolejow ej W ilno— M ołodeczno), d o ty k a jąc  
po drodze, w nieznacznej odległości od N arocza, 
jez io ra  W  i s z n i e w.

Od S m o r  g o ń ciągnie się dalej fro n t bojo
w y linją, b iegnącą  na zachód od M ołodeczna 
i na w schód od K orzclicz i B aranow icz n ad  ka- 
n a l O g i ń s k i e  g o, gdzie uchodzi w bagna 
pińskie.

W arunk i bojow e w całym  pow yższym  obsza
rze, a  w' szczególności w odcinku białoruskich 
jezior, są nadzw yczaj ciężkie. P rzypom inają  one 
w zupełności te ren  jezior m azurskich , z jego 
staw am i, bagnam i i jeziorami,* U ciążliw ą je s t 
szczególnie w a lk a  z „wewnętrznym** w rogiem , 
w odą, m ó r a  sta le  zalew a row y strzeleck ie. Z 
drugiej s tro n y  obszar ten , z jego  bagnam i i 
jezioram i, nadaje  się znakom icie do defenzyw y, 
k tó rą  to  okoliczność w to k u  długich  m iesięcy 
zasto ju  um ieli N iem cy, w zorując się na  jez io 
rach  m azursk ich , znakom icie w ykorzystać . Sil
ne są ich stanow iska  szczególnie po obu  s tro 
nach  W idzów, gdzie usadow ili się na  łańcuchu
pagórków. '

O becny fron t bo jow y usta lił się po wrześnio- 
- f h  * październ ikow ych w alkach  ubiegłego 
roku . W ówczas to  dokonali N iem cy śm iałego 
i zręcznego m anew ru, polegającego  na przesu

nięciu  b ram ą m iędzy  D źw ińskiem  a  W ilnem  | r  o c z, a  więc odrazu  nieom al cały  odcinek  bia- 
silnych oddziałów  konn icy  na ty ły  ro sy jsk ie j ' ło rusk ich  jezior. N astępnego  dnia uderzanie zo- 
arm ii. N iespodziew anie zajęli w ów czas G łębo-Lstało ponow ione z obu stron  P odstaw  i  m iędzy 
kie, W ilejkę i p u n k t w ęzłow y M ołodeczno, t a k , ' jezioram i N a r o c  z— W i s 7. n  i e w, tudzież ko-
iż R osyanie, obaw iając się niem ieckiego pocho 
du od północy na Mińsk, i —  przy  rów nocze
snym  pochodzie gen. M ackensena od po łudnia—

io W i d z ó w.
U trzecim  dniu w alk  donosi k o m u n ik a t, iż o- 

prócz w alk  koło  P odstaw , tudzież na linii N a-

w stępu  w alk, je d n a k  m om ent, iż R osyanie fron
tu  niem ieckiego sw ojem i pierw szem i uderzeniam i 

n ie  zdołali w zruszyć, je s t dow odem , iż h isto rya  
przełom u gorlick iego  n ie  pow tórzy się.
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osaczenia całej sw ej północnej arm ii, p o r z u 
c i l i  W i l n o ,  i opuścili ca ły  ów czesny swój 
fro n t, b iegnący  poprzez Lidę na  linię Szczary. 
W praw dzie dzięk i silnem u uderzeniu  sw ych re 
zerw  z obszaru  M ińska zdołali odzyskać MMo- 
deczno i W ilejkę, a’ n aw et Sm orgonie, jed n ak  
linii bojow ej poza W ilno nie zdołali już przesu
nąć.

P u n k tem  w y jśc ia  najnow szych  rosy jsk ich  o- 
p eraey i było uderzenie na  odcinek białoruski. 
R ozpiętość tego o dc inka  od jeziora  D ryśw iaty  
aż do południow ego brzegu jez io ra  N arocz w y
nosi około 120 km . P rzyśw iecała  im tu ta j w 
pierw szym  rzędzie nadzie ja  osiągnięcia linii k o 
lejow ej W i l n  o-—Ś w i ę c i a  n y — D ź w i ń s k , 
a tern samem przerw an ia  najw ażniejszego  środ
k a  kom unikacy jnego  m iędzy b ia ło ruską  a  kur- 
landzką g ru p ą  niem iecką.

W  dniu  19. b. m. donosi ko m u n ik a t niem ie
cki, iż „oczekiw ane rosy jsk ie  ataki** rozpoczęły 
się; o b j ę ł y  o n e  f r o n t  D r y ś w i a -  
’ 7 P  o d s t a w y ,  i obi« s trony  jeziora  N a  -

v o c z— W i s z n i e w, gdzie sk raw ek  fron tu  na] 
południe od  jeziora N a r o c z  został o k ilk a se t 
m etrów  cofnięty , ak cy a  bojow ą rozszerzyła się 
na odcinek  ku rlandzk i, gdzie m iędzy innem i 
odparto  rosy jsk ie  uderzen ia  w  obszarze na po
łudnie od R ygi. Rów nież następne doniesien ie  
m ówi o dalszem  rozszerzeniu  się „w ielkich  a ta -  
kow ych przedsięwzięć** rosy jsk ich , p rzyczem  
„m iejsca a ta k u  s ta ły  się liczniejszem i, a ta k i 
sam e następow ały  n a  różnych m iejscach, bea 
p rzerw y  w dzień i w  n ocy“ .

Oprócz w alk  w odcinku  jezior, gdzie najsil-

m ają być u ży te  jak o  broń zaczepna przeci
w ko narodow ości po lsk iej albo też fak ty cz
nie jak o  ta k a  służą —  mimo prok lam ow ane
go we w nętrznego poko ju  (B urgfrieden) i n a 
dal zosta ły  w  e ta t  w staw ione.

I  w tym  ro k u  rząd  kró lew sk i nie m ógł 
się n a  to  zdecydow ać, żeby  ow e pozycye 
sk reślić  z e ta tu , a  naw et tak ie  pozycye, k tó 
re  każdego  czasu  m ogą być skreślone, ponie
w aż sta ły ch  zobow iązań n a  państw o  n ie  na
k ład a ją , jak o  to  fundusz dysp o zy cy jn y  na
czelnych prezesów  k u  popieran iu  n iem czyzny 
w naszych dzieln icach rodzinnych.

W tak iem  postępow aniu  kró lew skiego  rzą 
du w idzim y ciężkie naruszen ie  p raw  naszej 
ludności i obrazę jej uczuć.

O św iadczam ]' p rzeto , że póki owe pozycy* 
będą, obciążały  e ta t, n ie  m ożem y g łosow ać 
za tym że i w sk u tek  teg o  nie w eźm iem y u- 
działu  w  ostatecznem  głosow aniu .

350.413.
T yle  w ynosi liczba żydów , zam ieszkałych w 

W arszaw ie n a  dn iu  15 lu tego  br. Spisu do k o 
nała kom isya s ta ty s ty czn a  p rzy  gm inie żydow 
skiej w  W arszaw ie, n a  podstaw ie  form ularzy, 
dostarczonych  przez rządców  domów.

W spraw ie urzędn ików  żydow skich i św ięce
n ia  p rzez nich szabasu , donosi pism o żargonow e 
„W arschauer Z ug“ co  n astępu je :

Od kilku tygodni rabinat warszawski otrzy
muje zapytania z kól chasydzkich, czy byłoby 
możliwe coś uczynić, żeby młodzi ludzie, zmu
szeni d la  zarobku szukać pracy w  rozmaitych 
instytucjach miejskich i innych, byli zwolnieni 
od pracy na szabas. W skazano przy tem, te  z 
zadowoleniem zmieniliby szabas na inny dzień 
w tygodniu. W piątek rabinat odbył w tej spra
wie specjalną naradę i postanowiono opracować 
projekt, który będzie przedstawiony właściwym 
instymeyom.

W iadom ość ta  nie je s t  jasn ą . A lbo chodzi ® 
szabas albo o d rień  r>dprvc2v n k a  w ogftle W
tym  OSTP.tmn >j<- i-st i : ,-ecież niedziela
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Deklaracya polska,
W  Sejm ie prusk im  odbyło  się po trzeeiem ' 

ezytaniti budżetu  glosow anie, w  k ló rem  budżet 
p rzy ję to . K olo polskie w strzym ało  się od gło 
sow ania, sk łada jąc  na to m iast d ek laracyę. „De 
k la ra c y a  ta  —  pisze „D ziennik Poznański** — 
zaznacza pow ód, k tó ry  sk łan ia  Kolo polskie 
do  w strzym an ia  się od  udziału  w  ostatecznem  
głosow aniu  n ad  budżetem . Z daniem  naszem  
K oło inaczej p ostąp ić  nie m ogło. G łosow anie 
bow iem  za budżetem , obejm ującym  i tym  ra-

n iejszy  nacisk  w ym ierzony je s t sta le  n a  P o d -  zem  y e  w ym ierzone przeciw ko narodow o-
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s t a w y ,  w alczono na  
R y g i ,  koło F r i e d r i c h & t a d t u ,  n a  zachód i
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sam  obrazs k  a  i północ o d  W i d z ó w ,  
przynosi k o m u n ik a t ostatn i.

O grom ne siły  rosy jsk ie  u d erza ją  w ięc n a  całe  
północne sk rzyd ło  niem ieckie, bez w zględu  na  
s tra ty , jak ie  k o m u n ik a ty  n iem ieckie u R osyan  
s tw ierdzają . Je s te śm y  w praw dzie  dopiero u!

Mości Panow ie! W  im ieniu  K o ła  polskiego 
ośw iadczam  co  n astęp u je

Ju ż  p rzy  zeszłorocznych obradach  nad
e ta tem  założyliśm y u ro czy sty  prote&t prze 

, ciw  tem u, że pozycye etatowe, k tó re  <*r io"

Warszawa *  drożyzna.
P ism a w arszaw skie  przynoszą ooraa now e 

szczegóły o d rożyżnie  środków  żyw ności. Mą- 
co podrożała  o 1.500 p rocen t, k a rto fle  o  600 

p rocen t, cuk ier o 500 do  600, tańsze  tłuszcze 
o 800 procent. S ą  to  n as tęp s tw a  speku lacy i ży
w iołów , k tó re  zdaw na p o siad a ły  tę  p ra k ty k ę . 
To też w ładze obyw ate lsk ie  W arszawy,
w porozum ieniu z w ładzam i ok Jp acy jn em i po
stanow iły  przeprow adzić  rekw izycyę tow arów  
spożyw czych, aby  zapasy, n ab y te  przez zarząd  
m iejsk i pod ług  cen  usta lonych , sprzedaw ać 
w edług norm , określa jących  ściśle ilość danego  
tow aru  na m ieszkańca i po cenach możliwie 
um iarkow anych . W prow adzone ted y  będą w u- 
życie te  w szystk ie  system y, k tó re  zastosow ały  
już z pow odzeniem  państw a cen tra lne , ja k  sy 
stem  k artk o w y , system  cen m aksym alnych , 
k o n cen tracy i zakupu i sprzedaży w ręku  pe- 
w neni, niesplam ionem  speku lacyą  i lichw ą ży
w nościow ą.

Idzie przy  tem , oczyw iście, o spraw iedliw y 
rozdział istniejącychlśrodków  ży'wności, nie o ich 
dostan ie  w ogóle, gdyż to  nie zależy .od w ładz 
obyw atelskich . O statn io  w łaśn ie  zm niejszyć 
m usiano dzienne rse y e  chleba. W  spraw ie te j 
pisze „D eutsche W arsch. Z tg“ co następu je : 

„Celem  w ystarczen ia  ze zbożem  aż do n a j
bliższych żniw, trzeb a  by ło  obniżyć do ty ch 
czasową racy ę  chleba. Poniew aż k a r ty  były  
w ydrukow ane n a  k ilk a  okresów , p rzeto  d l i  
zaoszczędzenia kosztów  poodcinano  części k a r t  
chlebow ych. L udność W arszaw y, k tó ra  z tru 
dnością p rzy w y k ła  do k a r t  chlebow ych, ni* 
może się tem  w ięcej pogodzić z dałszem  ogra
niczeniem . W  licznych w ypadkach  w ykazało  
się, ze zaraz z początk iem  ok resu  w ybrano  
chleba n a  całe k a r ty , a  p rzy  końcu  ok resu  chle
b a  nie m ożna już było  nabyć. W ielokrotni®  
czyni się usiłow ania  za pom ocą w niosków  p i
śm iennych lub  ustn y ch  przesy łanych  do pre- 
zydyum  policyi lub  w ydziału  chlebow ego po
zyskania. k a r t  chlebow ych n a  resz tę  okresu. 
W szystkie te  w nioski byw ają , n ie s te ty , od rzu 
cane. gdyż W arszaw a o trzym uje  ty lk o  ty le  m ą
ki, ile p rzypada n a  mieszkańców**

W ostatn im  czasie d a ł się też uczuć b rak  
ziem niaków . P rezy d en t policyi w W arsżaw ie o  
głosil, że w kró tce  nadejdzie  w ysta rcza jąca  
ilość ziem niaków  d la  m ieszkańców  W arszaw y. 
W sk u tek  m rozu i złych dróg, w o sta tn im  czasi* • 
nie m ożna b y ło  dow ieźć ziem niaków . N ie m a 
jednakże pow odu do  zan iepokojen ia; rzeczyw i
stego  b raku  ziem niaków  nie będzie. P rezy d en t 
policyi zw raca jeszcze uw agę, ż e n a j b l i ż s z y c h  
dniach  stw ierdzone zostaną  w Warszaiwi* 
w szelkie zapasy  ziem niaków  i innych  a r ty k u 
łów  spożywczych. W iększe zapasy  b ęd ą  skon
fiskow ane i sprzedane po cenie p rzystępnej u- 
bogiej ludności. W  ten  sposób p o d ję tą  będzi® 
w alka ze speku lan tam i i lichw arzam i.

i
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Sprawa kardynała Merciera.
Z nany je s t już w  streszczeniu  te legraficznem  

list, ja k i w ystosow ał je n e ra ł-g u b em a to r Belgii, 
jen . Bissing, do k a rd y n a ła  M erciera, p rym asa 
Belgii, z pow odu jego o sta tn iego  orędzia  p as
te rsk ieg o  do ludności. W  dosłow nym  tekście  
brzm i ten  d o k u m en t ja k  n astępu je :

„W aszej E m inencyi podaję  do w iadom ości, 
co n astęp u je : Z w ysokiego  m iejsca, pow ołane
go  w p ierw szym  rzędzie do  czuw ania  n ad  sp ra
wami K ościoła k a to lick iego  dano m i k ilkak ro - 
m ie  i s tanow czo do  zrozum ienia, że W asza E- 
m inencya po pow rocie z R zym u zachow a zupeł
n ą  pow ściągliw ość. W obec te g o  m ogę się spo
dziew ać, że W asza  E m inencya p o w strzy m a się 
od czynów , k tó re  u  ła tw o  rozd rażn iającej się 
ludności B elgii w ciąż w yw ołu ją  n iepokój. Z te j 
p rzyczyny  też zan iechałem  rozp raw  z W aszą 
E m inencyą co do zajść  b ędących  w zw iązku z 
podróżą  W aszej E m inencyi. Szczególnie m am  
tu  n a  m yśli zbiorow y lis t biskupów  belg ijsk ich  
i nadużycie  do celów  politycznych  w olnego 
p rze jazdu , o k tó ry  Ojciec św. p o s ta ra ł się d la  
W aszej E m inencyi jed y n ie  w celach czy sto  k o 
ścielnych. N ow y lis t p a s te rsk i W aszej E m inen
cyi n ie ty lko  że zaprzecza zapew nieniom  danym  
z najdosto jn ie jsze j s tro n y , lecz z now a zaostrza  
sto su n ek  do  m ocarstw a okupacy jnego . N iem a, 
sam o się p rzez się rozum ie, najm niejszej w ą tp li
wości, że nie by łbym  W aszej E m inencyi s taw ia ł 
żadnych  p rzeszkód  w  p rzekazan iu  w iernym  te 
go , co O jciec św. p rzez u s ta  W asze k a z a ł im 
p rzekazać . Jedn ak o w o ż W asza E m inencya roz
w odził się  poza  tern o sp raw ach  czy sto  po litycz
nych , p rzeciw ko  czem u stanow czo m uszę zapro
testow ać. I  tu ta j  w łaśnie m uszę nazw ać rzeczą 
w prost nie do  darow ania , że W asza  E m inencya  
w sposób sp rzeciw iający  się fak to m  w zbudza 
n ieuzasadn ione nadzieje , op ierając  je  na w yn i
ku  w ojny. W  ty m  celu  p rzy tacza  W asza Em i
nen cy a  dla poparc ia  sw ych tw ierdzeń  n iedo 
k ład n e  w ynurzen ia  osób będących  zdała  od 
w yp ad k ó w  i nie m ogących z pew nością  ucho
dzić za  rzeczoznaw ców . W  jednym  m iejscu  po
sługu je  się W asza E m inencya tw ierdzeniem , 
że upragn iony  w yn ik  m oże w danym  razie  na
dejść  w sk u tek  rozszerzen ia  s ię  zaraźliw ych cho
rób. P rzez tak ie  sam ow olne postępow anie od
dz ia łu je  W asza  E m inencya  szkodliw ie n a  ła 
tw ow ierną ludność, p rzyw odząc ją  d o  tego , że 
staw ia  czynny  lub też  b ierny  opór w ład zy  oku 
pacy jne j.

„ Ja k o  szczególnie niedozw olony, m uszę z li
s tu  p aste rsk ieg o  podkreślić  ustęp  o zagrożeniu  
sw obód re lig ijnych  ludności w  k ra ju  okupow a
nym . W asza  Em inencya. w ie n ajlep ie j, że po
dejrzen ie  tak ie  je s t całk iem  n ieuspraw iedli
w ione.

W obec tak ich  okoliczności będę o d tąd  wbrew 
m ojej do tychczasow ej pobłażliw ości w ystępow ał 

bezw zględnie p rzeciw ko  w szelkiej działalności 
po litycznej, u p raw iane j pod osłoną sw obody re 
lig ijne j o raz  przeciw ko w zbudzaniu  uczuć w ro
gich do  upraw nionego  w obec p raw a  m iędzyna
rodow ego a u to ry te tu  w ładzy  okupacy jnej,' co 
je s t  m oim  obow iązkiem  czynić n a  m ocy m oich 
rozporządzeń  i w  spełn ian iu  m ych zadań . 0  ile 
d o tą d  w ykroczen ia  duchow ieństw a p rzek azy 
w ałem  W aszej E m inencyi do u k a ra n ia  w  d rodze 
dyscyp linarne j kościelnej, to  te raz  raz na  zaw 
sze m uszę te g o  zan iechać, poniew aż W asza Em i
nencya sam a da je  p rzy k ład  n ieposłuszeństw a r  
d la  "tego p o  W aszym  W pływie nie m ożna się 
spodziew ać żadnego  sk u tk u . Przeciw nie n aw e t 
co raz w ięcej m uszę SPhszej E m inencyi przyp i
syw ać m ora lną  odpow iedzialność za to , że ty lu  
duchow nych da je  się porw ać do pożałow ania  
godnych  czynów , n a raża jąc  się po części na  
ciężk ie  k a ry .

W asza  E m inencya zechce n iezaw odnie znow u 
odpow iedzieć, że źle zrozum iałem  poszczególne 
w yw ody  lis tu  paste rsk iego , lub  nadałem  im 
znaczenie, Jakiego w cale nie m iały . Poniew aż 
tak ie  r o z p r a ^ r  do niczego nie doprow adzą, nie 
m am  w ięc zam iaru  ponow nie się w nie w daw ać. 
R aczej je s tem  m ocno zdecydow any  nie śoier- 
pieć w  przyszłości, ażeby  W asza E m inencya 
w śród nad u ży w an ia  sw ego w ysokiego  u rzęd u  i 
poszanow ania, należnego  Jeg o  sukn i kościelnej 
m iał oddaw ać się podszczuw aniu  politycznem u, 
za jak ie  każd y  zw ycza jny  obyw ate l zosta łby  
poc iągn ię ty  do odpow iedzialności sądow ej. —  
P rzestrzegam  W aszą E m inencyę, ażeby  już 
w ięcej n ie  w ystępow ał czynnie w polityce.

R acz W asza E m inencya p rzy jąć  w y razy  głę

bokiego  pow ażania , pod . von Bissing, generał- 
guberna to r.

W  zw iązku  z" tem  pism em  nadszed ł z B ru
kseli te leg ram :

„N a m ocy rozporządzen ia  cenzuralnego , w y
danego  przez g en era ł-g u b em ato ra , k tó re  p o d  
kgeą zab ran ia  w y d aw an ia  n iecenzurow anych  o- 
dezw  d rukow anych , aresz tow ano  d ru k arza , k tó 
ry  w ykonał lis t p as te rsk i k a rd y n a ła  M erciera 
na  post. Rów nież aresz tow ano  czterech  jego 
pom ocn ików '1.

Skargi i żale ludu.
Pod powyższym tytułem zamieścił tar

nowski „Lud Katolicki" artykuł w spra
wie konieczności udzielenia doraźnej po
mocy naszym rolnikom.

Do red ak cy i naszej codziennie dz iesią tk i osób 
i przychodzi i p isze —  a g łów na i zw yczajna  
tre ść  tych  listów  i słów —  to sk arg i i żale na  
obecne ciężkie położenie i p rośba  o doradę , o 
pom oc, o w staw iennictw o.

Oto pisze ko b ie ta , że choć b iedna i zapraco
w ać sobie nie m oże, mimo to  zasiłku  nie chcą 
je j przyznać. R obiła  podanie raz  i d ru g i —  
zawsze je j o d rzucają  z tem , że się je j zasiłek  
nie należy , bo syn jej nie u trzym yw ał. T a  zno
w u skarży  się, że je j żandarm  nie chce w ydać 
przychylnej opinii —  ta  znow u m a żale do w ój
ta  itd . itd . Inn i i inne znów  piszą, żeby coś p o 
radzić  na  to , żeby w ich starostw ie  prędzej 
spraw y załatw iano .

O sm utno  u  nas w dom ach chłopskich i su te- 
ry n ach  rzem ieśln iczych, bardzo  sm utno! K to  
m ówi, że dziś chłopu n a  wsi lub  pozostałej ko
biecie —  dobrze się pow odzi, —  ten  krzyw dzi 
lud, te n  je s t w błędzie, bo z k ilk u  lekkom yśl
nych  jed n o stek  —  w nioskuje  o całości. Dziś n a  
w si, podobnie ja k  i u  b iedniejszej ludności w  
m ieście —  dość sm utku , dość lez, dość go ry 
czy. W szak  ty siące  te j ludności n ie  m a jeszcze 
d ach u  n ad  głow ą, ty s iące  je s t w  nędzy , nie m a 
co do u s t n aw e t w łożyć —  ty siące  ziębnie i 
m arznie, ty siące  przenosi się przedw cześnie  do 
w ieczności z  n iew ygód, bólu ł zarazy , se tk i ty 
sięcy lęk a  się o los i życie sw ych najd roższych  
ojców , m ężów  i braci, k tó rz y  m oże podeszli już 
w iekiem , z k rw aw iącym  od bólu  sercem  opu
ścili dom  i zagon o jczy sty  i poszli spełnić tw a r
dą konieczność.

Pom ocy i ra tu n k u  nag łego  i w y d a tn eg o  ze 
s tro n y  W ysok iego  R ządu po trzeba koniecznie, 
zw łaszcza d la  okolic zniszczonych przez w ojnę, 
jeżeli nie chcem y, by  ten  lud, k tó ry  z tak iem  
zaufaniem  odnosi się do sw ego M onarchy, k tó ry  
dosta rczy ł i dosta rcza  p ań stw u  najlepszych  żoł
n ierzy , k tó ry  okaza ł tak ie  p rzy w iązan ie  do zie
mi o jczy ste j —  nie zm arniał, ale aby się ra to 
w ał, dźw igał i  służy ł dalej w iefnie B ogu i O j
czyźnie. Józef Pług.

Przeciw Liebknechtowi.
P rzy  rozpraw ach  budżetow ych  w  Sejm ie p ru 

skim  w ygłosił pos. L iebknech t g-wałtowną m o
wę, k tó ra  spow odow ała stronn ic tw a  w iększości 
do opuszczenia Izby. K lub posłów  so c ja lis ty 
cznych sejm ow ych odbył w te j spraw ie osobne 
posiedzenie. C zterej jego  członkow ie, pos. B ra
un, H aenisch , Hue i L einert, k tó rzy  rep rezen 
tu ją  k ie ru n ek  um iarkow any , postaw ili wnio
sek, ab y  k lub  uchw alił złożyć „in p leno“ sejmu 
rezolucyę następu jące j treśc i, przez usta  p re
zesa:

Imieniem mojej frakcyi oświadczam, że żąda
nie wypowiedziane przez posła Liebknechta w 
końcu jego mowy, wygłoszonej w dniu 16 bm., 
nad etatem  ministerstwa oświaty, sprzeciwia się 
uchwale frakcyi i dlatego frakeya odpowiedzial
ność za te wywody wyraźnie zrzuca.

K lub socyalistyczny  liczy dziesięciu  człon
ków . W  glosow aniu  rezo lucya upad ła  pięciu 
głosam i przeciw  czterem , jeden  poseł w strzym ał 
się od głosow ania, p raw dopodobnie sam Lieb- 
kflfecht.

Rozkwitają bolesne tęsknoty.
Już się ziemia do życia zbudziła,
Wkoło szumią przedgłosy wiosenne,
Tylko serca tęsknotą brzemienne 
Dręczy dzisiaj przeszłości mar siła.

Gdzież są oni, co w wielką tę chwilę 
Naprzód poszli, by świętych drgnień sprawę 
Nieść, jak sztandar przed piersi swe krwawe, 
b y  wyjść z  tryumfem lub skryć się w mogile?

Gdzież są oni, co nic ich nie straszy,
Am znoje, ni śmierci widziadło,
N i los braci co tylu ju ż padło 
Dla tej matki, dla ziemi tej naszej?

Rozkwitają bolesne tęsknoty,
W ktwi purpurze drży łkaniem pieśń głucha, 
Ton potęgi w krainach brzmi ducha,
Wśród ich cieni lśni sławy blask złoty!

Tęskność w mocy cierpienia stężała,
Myśl w dal płynie, ja k  szare gołębie,
W ślad gdzie oni przeżyli mąk głębie,
Przy nich czuwa ich matka — ich chwała!

B.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś w piątek ŚŚ. Uarka,

Tymoteusza i Szymona. — Jutro w sobotę Zwia
stowanie N. M. P.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpo 
cznie się jutro o godz. 5 min. 33, zachód przypada 
o godz. 6 min. 00; długość dnia godz. 12 min. 27;

Kraków, 24. marca 1916.
Pomimo sloty, k tóra od czasu do czasu darzy 

nas obfitym deszczem, czujemy powiew wiosny. 
Partery  plant zielenią się coraz więcej, zdobne w 
wiosenną szatę krzewy, zdaje się, że zaimponować 
chcą starym kasztanom i platanom swą krasą. Lecz 
i one chcąc dorównać swym młodym towarzyszom 
nabrzmiewającemi brązowymi pęczami, okrywać 
zaczynają swe gałęzie i gdy pogoda się nie zmieni, 
wnet pęknie opona a zielony liść pokryje je i ozdo
bi dumne korony bukietami mlecznego i różowego 
kwiecia. Pienne róże, przytwierdzone łykiem, do 
palików, zdaje się, że łowią zbawcze promienie 
słońca, chętnie poddają się wiosennej kąpieli, zmy
wającej wiotkie gałązki i przyspieszającej rozwija
nie się pączków Ustnych. W prawna ręka ogrodni
ka formuje korony, usuwa uschnięte lub nadła
mane kończyny, tam gdzie potrzeba nakłada opa- 
trunek, aby krzew zdrowo przezimowany spełniać 
mógł swój obowiązek. Różanki w ym agają wielkiej 
troskliwości, dowiezienia gliniastej ziemi, gdyż piar 
szczysta gleba plant nie bardzo odpowiada ich we- 
getacyi. Ogrodnictwo miejskie jednak pięknie się 
wywiązuje z tych trudności temwięcej, że insp. 
Małecki jako specyalista w tej dziedzinie, zdaje co
roczny ogeamin piękną wystawa najrozmaitszych 
gatunków róż, które zaaklimatyzowane, bogactwem 
kwiecia odwdzięczają się za staranną opiekuńczą 
rękę.

W szklarniach odbywa się kolekcjonow anie ro
ślin, które partyam i przeniosą się do letnich swych 
siedzib. Nie mniejszy też ruch panuje w szkółkach, 
gdyż sezon sadzenia dochodzi kresów. Brak wpra
wnego robotnika nie może sprostać zadaniom jakie 
wymaga chwila, dlatego mniej może jak  po inne 
lata wysadzi się drzewek, mniej powstanie nowych 
alei, lecz tlómaczy to w zupełności wszechwładna 
pani: wojna.

Kontrola dokumentów wojskowych odbywa się 
w dalszym ciągu, każdy dzień przynosi nowe ro
czniki, a wprawiony aparat funkeyonuje coraz 
szybciej. Nowością w aprowizacyi jest kwestya 
kawy i ziemniaków, która występuje po uregulo
waniu w drodze kart kwestyi cukru. Regulator 
aprowizacyi zatacza coraz szersze kręgi, a wraz z 
nim zapewne skończą się także nadużycia w obro
cie towarowym i machinacye w podbijaniu cen.

Czytając ogłoszenia w obcych pismach widzimy, 
że „homonowusy" bez wielkich wysiłków rozpo

cząć mogą akcyę wywłaszczycielską. Znajdziemy 
tam  ogłoszenia najrozmaitszego rodzaju, nietylko 
zachętę do wydzierżawienia majątków w Galicyi, 
lecz także propozycye ich sprzedaży, gdzie główny 
agent wiedeński posługuje się krajowym faktorem, 
a nawet zaopatrzony jest w potrzebne legitym acje 
dozwalające na oglądnięcie m ajątku. Tak wyglą
da w praktyce „ochrona ziemi", jedni starają się 
strzedz ją, by nie przedostała się w obce ręce, 
drudzy zaś, t. j. niegodni posiadacze jej i usłużni 
faktorzy w postaci ekonomów lub rządców, zachę
cają „homonowusów" do rozpoczęcia gościnnych 
występów.

Jeżeli robota ta  nie ustanie, będziemy się sta
rać, aby nazwiska frymarcząc.ych ziemią przedo
stały się do publicznej wiadomości, niestety 
działają tak  skrycie, że trudno jest Polakowi do
trzeć do źródła, z którego korzystać mogą tylko 
obcy spekulanci. Aczkolwiek nie wielkich korzy
ści może się spodziewać społeczeństwo i wieś, po
siadając taki typ ziemianina, lecz piętnować to na- 
leży, gdyż szkodnik taki daje zły przykład, bo wy
łamując się z pod opinii publicznej, pociąga za. 
sobą równie jak  on myślących sąsiadów, szukają
cych w pierwowzorze usprawiedliwienia.

Pomimo ciężkich warunków, jakie przeżywa śre
dnia własność musi się ona uzbroić w cierpliwość, 
przeczekać smutne czasy i przetrwać do chwili od
powiedniej na sanacyę, jaką wnieść może- częścio
wa parcelacya majątków lub sprzedaż ich w powo
łane ręce. Największe niebezpieczeństwo budzi 
ziemia znajdująca się w ręku krajowego spekulan
ta, wyczekującego tylko chwili korzystnej sprze
daży zakupionych na parcelacye majątków. To są 
właśnie ci, którzy ogłaszają się w obcych pismach, 
zacierając wobec opinii publicznej ślady podjad- 
czej s\yej roboty, k tóra  i tak, jak  wszystko złe, 
prędzej wyjdzie na jaw, jak  to sądzą nasi poczci
wi spekulanci i faktorzy.

7L * ■ ! » * • * .
Rekolekcye dla wszystkich stanów rozpoczną 

się w kościele św. Anny we wtorek, t j. 28. b. m. 
o godz. 6 i pół popołudniu. — Porządek: 28. b. m.
0 godz. 6 i pół popołudniu nauka wstępna. 29, 30, 
31 b. m. o godz. 9 rano I. nauka, zaś o godz. 6
1 pół popoł II. nauka. — Nauki popołudniowe wy
powie X. Arcybiskup Teodorowicz, poranne zaś X. 
Dr Caputa.

Wiadomości osobiste. Szef sztabu Legionów kar- 
pitan Włodzimierz Zagórski bawi w przejeździe w 
Krakowie. ,

O sól. Niesumienni spekulanci rozgłaszają w o- 
statnich dniach w mieście i po kraju, że saliny wie
licka i bocheńska z powodu chorób — które w 
tych miastach mają się szerzyć, będą zamknięte 
i że nastąpi wskutek tego brak soli. Wyniki tej 
niesumiennej akcyi objawiły się już wczoraj — 
tłumy ludzi, tłocząc się wśród ulewnego deszczu 
przed składami soli w Krakowie i Podgórzu — 
rozrywały sól prosto z wozów. Władze skarbowe 
i W ydział krajowy upoważniają nas do zapewnie
nia, że w całej tej pogłosce n ie 'm a  słowa praw
dy — ze owszem soli jest podostatkiem i że lud
ność na brak jej cierpieć nie będzie. Wszyscy ci 
zatem, którzy te fałszywe pogłoski rozszerzają, bę
dą pociągnięci do surowej odpowiedzialności kar
nej.

Z teatru ludowego. Dzisiaj „Napoleon i Józefi
na", komedya H. Bahra, która wzbudza wielkie 
zainteresowanie. W roli Napoleona wystąpi L. 
Czarnowski, artysta sceny poznańskiej.

Targ dzisiejszy należał do rzędu bardzo, nieko
rzystnych dla kupującej publiczności. Dowóz naj
konieczniejszych artykułów, jak mleko, masło, ja
ja, ziemniaki był minimalny, to też kupująca pu
bliczność, jak zwykle w podobnych wypadkach, 
tow ar formalnie z rąk  sobie wyrywała, a ponadto 
przeważna część nabywców wogóle niczego nabyć 
nie mogła. Cena jaj została ponownie podniesiona 
na 14 hal. za sztukę a 7 K 80 hal. za kopę. Ceny 
innych artykułów pozostały w taryfie niezmie
nione.

Na targu krakowskim odbija się coraz widocz
niej „działalność handlowa" spółki „Miles", k tóra 
w ostatnim czasie rozpoczęła masowo wywozić z 
naszego kraju różne produkty, szczególnie ja ja  i 
ziemniaki, pomimo, że kraj jest teoretycznie dla 
wywozu zamknięty. Jeżeli rząd krajowy nie położy 
kresu akcyi „Milesa", w najbliższym czasie trzeba 
się spodziewać zupełnego ogołocenia targu kra
kowskiego z dowozu, a temsamem braku najnie
zbędniejszych artykułów  spożywczych w mieście. 
Zarząd miasta powinien w tej sprawie wezwać po
mocy Koła polskiego i poczynić u rządu możliwie 
najenergiczniejsze kroki przeciw ogołacaniu zni
szczonego wojną kraju z żywności.

Z sali sądowej. Przed trybunałem krajowego są
du karnego, pod przewodnictwem radcy sądu Dra 
Ajdukiewicza, rozpoczęła się dziś rozprawa prze
ciw 34-letniemu Edwardowi Kozłowskiemu i 39- 
łetniemu Bolesławowi Pietrzyckiemu, którzy w no
cy z 18. na 19. października ubiegłego roku do
konali włamania do sklepu jubilerskiego braci Lip
skich przy ul. Sławkowskiej i zrabowali kosztowno
ści za kilkadziesiąt tysięcy koron. Ponadto obaj 
włamywacze oskarżeni są o zbrodnię gwałtu pu
blicznego, kradzież popełnioną w mieszkaniu Dra 
Łapińskiego przy ul. Floryańskiej, oraz bezprawne 
noszenie broni. Oskarża prokurator Dr Rasp. —  
W yrok zapadnie popołudniu.

koncesye na koleje elektryczne w Krakowie. 
„Wiener Ztg." ogłasza obwieszczenie ministerstwa 
kolejowego w sprawie częściowego wygaśnięcia 
koncesji sieci wąskotorowych kolei poruszanych 
elektrycznością w Krakowie, oraz obwieszczenie 
tegoż ministerstwa w sprawie koncesyonowania kil
ku linii normalnotorowych kolei, popędzanych ele
ktrycznością w obrębie król. stoi. m iasta Krakowa,

Z Polski I ze świat*’
Komisya dla świadczeń wojennych. W dniach 

14 i 15 marca b. r. odbyło się w Namiestnictwie 
w Białej czwarte z rzędu posiedzenie Krajowej Ko- 
misyi dla świadczeń wojennych. Przewodniczył w 
zastępstwie namiestnika radca dworu Zimny. U- 
czestniczyii: członek Wydziału krajowego Dr Jah l 
w zastępstwie Marszałka, członek W ydziału kraj. 
Kiweluk, reprezentant wojskowej komendy teryto- 
ryatnej major Kukutsch i reprezentant intenden- 
tury  I korpusu starszy intendent I kl. Fuglewicz, 
reprezentant krajowej Dyrekcyi skarbu radca skar
bu Nawrocki, referent namiestnictwa radca nam. 
Dr Wawrausch. Przeprowadzono obrady nad 1796 
sprawami tyczącemi się rSszczeń za dostarczone 
lab wykonane świadczenia wojenne z powiatów: 
chrzanowskiego, grybowskiego, kałuskiego, k ra 
kowskiego, krośnieńskiego, myślenickiego, nowo
tarskiego, oświęcimskiego, podgórskiego, wadowi
ckiego i miasta Krakowa. Co do 1754 spraw po
wzięto merytoryczną uchwałę, resztę zaś postano
wiono odstąpić właściwej c. i k. intendenturze woj
skowej do bezpośredniego załatwienia lub zwrócić 
pierwszej instancyi do uzupełnienia w kierunkach 
wskazanych przez komisyę. Sprawy merytorycznie 
załatwione będą przedłożone komisyi ministeryal- 
nej do ostatecznej decyzyi.

Z Myślenic. Na skutek zaproszenia inteligencyi 
miejscowej zjeżdża do nas na parę przedstawień 
znany ogólnie zespół teatru  „zjednoczonych arty 
stów". W ystęp pierwszy dzielnej drużyny pod kie
runkiem dyr. Baranowskiego odbędzie się w sobotę 
25. b m.

Z Olesna (pow. Dąbrowa) piszą do „Ludu kat.“ : 
Dnia 13. stycznia b. r. odbyło się w ochronce we 
Brniu przedstawienie, urządzone staraniem tutej
szych Sióstr Służebniczek, a odegrane przez dzieci 
ochronkowe. Obrazek sceniczny z życia Najśw. 
Maryi Panny dobrze odegrany, starannie wyćwi
czone śpiewy, przemówienia dzieci i wesołe ich de- 
kiamacye wierszyków były treścią tego wieczorku. 
Że dzieci i starsi korzystają tutaj z ochronki, zasłu
ga w tem Sióstr samych i tych, którzy się starają 
o jej utrzymanie. Tutejszą szkołę czteroklasową 
zwiedził przy końcu stycznia b. r. radca szkolny p. 
Siwak, i odjechał zadowolony z dzieci i z nauczy
cielstwa. Nauka szkolna bowiem odbywała się u 
nas już w czerwcu ubiegłego roku, dzięki sumien
nej pracy doświadczonego kierownika, p. Jaw or
skiego. Znać też na dzieciach tę kilkumiesięczną 
naukę.

D obroczynną działa lność Książęeo-Biskupiego 
Komitetu odczuwa i nasza parafia. W lecie mieliś
my stam tąd towary tańsze, niż gdzieindziej. Teraz 
odbywa się tu szczepienie ospy przez panów stam
tąd przysłanych. Szczerą wdzięczność odczuwamy 
dla tych zacnych ludzi, którzy dbają o to, by usu
nąć zgubne skutki nieszczęsnej wojny. W sobotę, 
dnia. 4. marca, dzieci ze szkół tutejszej parafii przy
pomniały sobie rocznicę powstania styczniowego. 
Po nabożeństwie z odpowiednicm przemówieniem 
udały się do budynku szkolnego i tu w obecności 
X. dziekana, nauczycielstwa z naszej parafii i in
nych osób wysłuchały odczytu p. dyrektora o po
wstaniu. Następnie pięknie śpiewały i ładnie dekla
mowały.

Z Zakopanego. Dzięki fantazyoin aury od dwóch 
tygodni mamy już wiosnę. Pod wpływem dobro
czynnych promieni słonecznych znikł już śnieg, na 
nizinach zupełnie i tylko na niedostępnych szczy
tach bieleją tu i owdzie szerokie płaty śniegu, 
Świadczące o minionej bezpowrotnie zimie. Życie 
w Zakopanem wcale ożywione, w ostatnich dniach 
stało się bardzo ruchliwe. Mnóstwo nowych twa-

W ŁADY SŁA W  KONOPCZYŃSKI.

Komisya Edukacyjna *>.
„N ow e to  n iby  m am y przed  sobą, albo  raczej 

pow tórzone św ia ta  po lsk iego  tw orzen ie" —  
m ówił S tan is ław  A ugust do  S tan ó w  zgrom adzo
nych dn ia  11. październ ika  1766 r. W  pow a
żnych ty ch  słow ach  niew iele było  przesady . 
M arną spuściznę odziedziczyło  jego  pokolen ie 
po czasach  sask ich . N ie b y ło  w ojska, skarbu , ad - 
m in istracy i, po rządnej w ład zy  p raw odaw czej, 
nie było  p raw ie polskiej lite ra tu ry , n auk i an i 
sz tuk i; ro ln ictw o liche, h an d e l słaby , przem ysł 
p raw ie żaden ; trochę  szkó ł dobrych , dużo prze
s ta rza ły ch . U gorem  zostaw ili ziem ię polską ci, 
co najp iln iej pow inni by li ją  o rać: k ró low ie z ob
cego dom u, kró lew ięta , p an ię ta  i w szyscy  pow o
łan i do  p rzodow nictw a w społeczeństw ie m ocą 
zagarn ię tych  przyw ilejów  i dostatków .

L ecz bądźm y d la  nich  spraw iedliw i. Jeże; 
w iek stan isław ow sk i nie by ł w yłączcie odpo
w iedzialny za  cechujące g o  p r te ja w y  upadku, 
to i ojcowie jeg o  m ieli p raw o pociągnąć  do 
w spólnego rach u n k u  sum ienia sw oich ojców  i 
dziadów . N ajgorsza czy n a jg łu p sza  w ola A ugu
stów  nie p o g rąży łab y  k ra ju  w  d ekadency i, g d y 
by  w iek  X V II w y d ał n a  św ia t pokolenie ja 
snych, b y stry ch  rozum ów  i dz ielnych  serc, T am 
ci to  nasi pancern i i sk rzyd lac i, co ta k  św ietnie 
um ieli k op ią  i koncerzem  odp ierać  n a jazd y  bi- 
su n n ań sk ie  od  bram  zachodniej cyw ilizacyi, a  
zarazem  odrąbyw ali się sam i o d  zagadn ień  bytu , 
jak ie  niesie cyw ilizacya, um ieli bić a nie um ie
li p racow ać, um ieli bronić a  nie um ieli tw o

*) Odczyt wygłoszony w Krakowie dn. 12 marca 
w seryi Powszechnych Wykładów Uniwersyteckich.

rzyć, —  oni to , zan iedbując rozum ną p racę d la  
przyszłych  poko leń , skazali n a ró d  n a  poniżenia 
epoki saskiej i  k lęsk i doby rozbiorow ej, już 
n ie ty lko  k lę sk i ku ltu ra ln e , ale nadew szystko  
polityczno-w oj enne.

T ak  je s t, i nie poradzi na  to  żaden  sofizm at 
dzienn ikarsk i. D arem nie m ów ią nam , że g łów 
n ą  p rzyczyną u p ad k u  by ło  n iedość m ilitarne 
w ychow anie m łodzieży. P rzy czy n a  nie może być 
późniejszą od  sk u tk u  —  a  przecież w iązan ia  
gm achu państw ow ego rozchw iały  się, prow in- 
cye ję ły  o d p ad ać  a  m ózgi zaczęły  się ku rczyć , 
zanim  zardzew iały  oręże. P rzyczyna n ie  może 
b y ć  n aw et rów noczesną ze sku tk iem , w ięc u- 
p ad ek  w ojskow ości polskiej za Sasów  n ie tłu 
m aczy d o sta teczn ie  spółczesnego ogólnego roz
s tro ju : on  by ł ty lk o  jednym  z objaw ów  u p ad k u  
ducha a u p ad ek  d u ch a  by ł sku tk iem  w ycho
w aw czego n iedbalstw a praojców .

Jeże li dziś nie w szyscy to  rozum ieją, to  cóż 
dziwuesro. że m ało k to  ocenił w swoim  czasie  
e a u  tra f  a ość pow ażnych  słów  osta tn iego  k ró 
la. Aiboż ‘Jj Ve było  św ia ta  polskiego? Czy 
k ró l nie blużnii?

Co war* Lył te n  św iat, i ja k  g łęboko należy 
zak ład ać  fund am en ty  pod  now ą budow ę, o tem  
w net p rzekona ły  fa ta ln e  dośw iadczenia. W e
zwano naró d  do pierw szych reform : i n a ró d  
spisał się, ja k  a n a lfab e ta  po lityczny , pozw olił 
sobie narzucić  n ierząd: gw arancyę. 1 innej s tro 
n y  w ezw ano do w alk i o niepodległość: n aró d  
przyw dzia ł ry n g ra fy , w siadł na  koń , zaśpiew ał 
p ieśń , doby ł z siebie moc pośw ięcenia —  lecz 
w b itw ach  spisał się znów  ja k  ana lfab e ta , i za
p łacił za sw ą n iedojrzałość m iryadam i o fia r i 
u tra tą  b o g a ty ch  prow incyi.

W ted y  już nie sam  jeden  k ró l, ale z nim  
w szystko, co um iało m yśleć o tw arło  oczy  n a  o- 
grom  n as ta jąceg o  zadan ia : że tu  n ap raw d ę

przy jdzie  tw orzyć  św ia t po lsk i n a  now o. W te
d y  p o w sta ła  i ru szy ła  w pole na  siejbę K om isya 
E d u k acy i N arodow ej.

C hlubim y się nią, ja k o  jedną z n a jp ięk n ie j
szych  k a r t  naszych  dziejów , i słusznie: otóż
w arto  ją  n ie ty lko  czcić, ale  i... znać... N azyw a
m y ją  pierw szem  w  E urop ie  m inisterstw em  o- 
św iaty . Też* dość słusznie, lecz trzeb a  to  umieć 
uzasadnić . A pelujem y do jej trad y cy i: lecz n a 
leżałoby  pam iętać , do jak ich  m ianow icie t.rady- 
cyi, do  jak ich  przew odnich idei w ychow aw 
czych, do jak ich  form  i rozm iarów  działania. 
Zanifti te n  k ap ita ln y  p rzedm io t doczeka się 
w szechstronnej, g run tow nej m onografii, nie od 
rzeczy  będzie na  zasadzie  do tychczasow ych o- 
pracow ań  zebrać i zapam iętać  sobie parę  na j
w ażniejszych fak tów  i n a jch a rak tery sty czn ie j- 
szych rysów .

K om isyę E d u k acy jn ą  u stanow iła  4 paździer
n ika  1773 ro k u  d e leg acy a  tegosam ego Sejm u 
w arszaw skiego, k tó ry  tydzień  przed tem  m usiał 
usankeyonow ać p ierw szy  rozbiór. K to  w y stą 
pił z in ieyatyw ą, p y tan ie  ciekaw e, choć m oże 
nie najw ażniejsze. N apew no niem a pod  tym  
w zględem  specyalnego ty tu łu  do chw ały  żaden  
z m ówców, k tó rzy  pierw si poruszyli tę  m yśl 
w  sali de legacy jnej: an i A ugust Sułkow ski, wo
jew oda  gnieźnieńsk i, an i Ig n acy  M assalski 
b iskup  w ileński, an i n aw e t podkanclerzy  litew 
ski Joach im  Chreptow icz. Że po zw inięciu T o 
w arzy stw a  Jezusow ego k to ś  m usi ob jąć po 
niem  szkoły  i fundusze, to  było zrozum iałem  
sam o przez się; że tym  k im ś pow inno być p a ń 
stw o polskie, tego  m ożna się było  nauczyć ze 
w zorów  zachodnich, m ianow icie hiszpańskich, 
gdzie na  podobny cel obrócił n iedaw no fundusze 
pojezuickie m in ister C am pom anes. Z resztą 
w śród naszych  p isarzy  politycznych  już S tan i
sław  K onarsk i, nie o g ląd a jąc  się na H iszpanię,

rzucił już  w  r. 1763 m yśl upaństw ow ienia  szkol- j 
n ictw a. P ierw szym  m ężem  stan u , k tó ry  w s k a z a ł ' 
nam  ten  przedm iot z try b u n y  sejm ow ej, na kon- 
w okacy i w m aju  r. 1764, by ł A ndrzej Zam oyski, 
późniejszy kanclerz . P ierw szy  p rzy k ład  dobrej 
szkoły  państw ow ej stw orzyli w  rzeczyw istości 
S tan isław  A ugust i A dam  C zartorysk i, genera ł 
ziem podolskich , założyciele k o rp u su  kadetów  
Jeże li w reszcie chodzi o sejm  de legacy jny , to 
na nim  jeszcze p rzed  nadejściem  bulli K lem en
sa XIV o skasow aniu  Jezu itó w  upom inali się 
o w ychow anie publiczne różni m ów cy, na jw y
m owniej F elik s O raczew ski, poseł k rakow sk i 
(11 m aja). J a k  w idzim y, początkodaw ców  nie 
b rak , i k ażd y  z n ich  m iałby  n ie jak ie  form alne 
praw o do palm y p ierw szeństw a, g d yby  nie pe
w na w ątpliw ość. Oto już w r. 1760 M arya T ere 
sa u stanow iła  pokrew ną in sty tu cy ę , S t u  d i e n 
u n d  B i i c h e r z e n s u r h o f k o m m i s s i o n ,  
w idocznie s ta rszą  o trzynaście  la t  od naszej E- 
du k acy jn e j, i gdyby  ty lko  d a ty  oraz nazw y 
ro zstrzy g a ły  o ty tu le  pierw szego m in isteryum | 
o św iaty  w E uropie, a  więc o rgan izacya  i z a k re s ; 
działalności, to  m oglibyśm y się ub iegać dopiero* 
o d ru g ą  nagrodę.

W obec te j w ątpliw ości tem  pilniej nam  p rzy j
rzeć się k sz ta łtom  now ej in sty tu cy i i poznać 
je j ducha.

P rzedew szystk iem  ted y  w organ izacy i K o
m isyi uderza je j zupełna niezależność od w szel
k ich  w ładz państw ow ych z w yją tk iem  sejm u. 
B yły  usiłow ania, ab y  ją  podciągnąć pod ro zk a
zy R ad y  N ieusta jącej, ale szczęśliw ie spełzły 
n a  niczem . R ad a  w pierw otnym  swoim składzie, 
do połow y napełn iona  k rea tu ram i p ań stw  roz- 
b iorczych, i zw łaszcza R osyi, najm niej n ad aw a
ła się n a  dozorczynię w ychow ania narodow e
go. Później d rogą doboru, nie bez ta rć  p o lity - ' 
cznyeh oczyszczała  się z zakażonej k rw i, ale

już tesam e ta rc ia  sejm owe czy dw orsk ie  groziły  
K om isyi w prow adzeniem  po lityk i do szkoln ic
tw a , gdyby  ją  uzależniono Od R ady . D opiero in- 
s ty tu c y a  niezaw isła, n a  w łasnych, obfitych 
w sp arta  funduszach  i w łasną sp raw ująca  ju- 
ry zd y k cy ę  m ogła pod jąć  dzieło nauczan ia  n ie 
zależnie od  podm uchów  po lityk i codziennej, mo
g ła  s tanąć  sam a w przeciw ieństw ie do ogółu 
pozostałych  urządzeń , ja k b y  m m isteryum  du
cha polskiego w obec m in isteryów  ciała, u rząd  
przyszłości narodu  wobec urzędów  teraźn ie jszo
ści. N iekażda kom isya, choćby czynna w ca 
lem państw ie, zasługuje na nazw ę m in isterstw a, 
n iek ażaa  ma po tem u odpow iednio rozleg ły  te- 
te ren  dzia łan ia  i sam oistność. N asza E d u k acy a  
m iała oboje w najw yższym  stopniu , i d la tego  
nie te rezy ań sk a  S tudienkom m ission, zaprzą
tn ię ta  jeszcze n ieośw iatow em  zadaniem  cenzu
ry, lecz ona m a praw o do godności p ierw szego 
m inisteryum  ośw iaty . A to  tem bardziej, że in- 
s ty tu cy a  a u s try a c k a  rozw inęła ca łkow itą  dz ia
ła lność dopiero za Jó ze fa  II., gdy  tym czasem  
po lska, ledw o stanąw szy  na w łasnych  nogach, 
zaraz p rzy stąp iła  do w ielostronnej p racy . Na 
w stępie u jaw nił się b rak  sił nauczycielsk ich , 
tchnących  duchem  postępu . K om isya p o s tan a 
w ia je  stw orzyć. Form uje s tan  nauczycielski 
czyli „A kadem ick i", oczyw iście z niczego, po
czątkow o  przew ażnie z by łych  jezuitów , po tem  
(1780) zak ład a  w łasne „S em inaryum  dla p ro 
fesorów  narodow ych"; p ryw atnenrS b taran iem  
p ow sta ją  sem inarya d la  nauczycieli ludow ych. 
„S ta n  A kadem ick i" to  ja k b y  św iecki zakon o- 
św iatow y o szerokim  sam orządzie, zgrupow a
n y  w te ry to ry a ln e  zgrom adzenia. Członkow ie 
noszą w spólny m undur, m ają  w spólne m ieszka
nia, k a sy  i w ik t, sami sobie ob iera ją  u rzędni
ków .

(Ciąg dalszy nastąpi).

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
 "  KRAKÓW, PLAC MARYACKI L. 8 .------------

HURTO W NY I, CZĘŚCIOWY
SKŁAD ARTYKUŁÓW  RELIGIJNYCH
Przyjmuje zamówienia na Obrazy i Figury do ołtarzy, Feretrony, Sztandary, Chorągwie 
i Stacye Męki Pańskiej, s —%£t — « — » —  : —  : —  : Ceny konkurencyjne.
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rzy spotyka się na  ulicach i w lokalach publicz
nych, dużo widać przejezdnych, którzy bodaj na 
dni parę wpadają, na Podhale, by odetchnąć w in- 
nem powietrzu. Zakopane, dzięki przyjaznym war 
runkom klim atu uniknęło szczęśliwie jakichkol

wiek zaraz lub chorób zakaźnych i dlatego niewąt
pliwie posiada wszelkie dane, by ożyć już we wio
sennym sezonie życiem gwamem i ruchliwem. Dla 
pragnących wypoczynku, Zakopane posiada wa
runków aż nadto, dla szukających wielkomiejskich 
rozrywek, wrażeń dostarcza tea tr zjednoczonych 
artystów, różne prelekcye, a wreszcie koncerty itp. 
produkcye. (B.)

Sprostowanie sprostowania. Odnośnie do notatki 
z Zakopanego pt. „W yjaśnienie", otrzymanej i u- 
mieszczonej przez nas dnia 19 m arca br., a w któ
rej p. Dr Dłuski i towarzysze zaprzeczają, aby ck. 
Namiestnictwo usunęło Dra J . Żychonia ze stano
wiska lekarza stacyi klimatycznej na mocy uchwa
ły Komisyi klimatycznej, nadsyła nam obecnie p. 
Stanisław' Woliński, przewodniczący Komisyi kli
matycznej, delegat, ck. Namiestnictwa i ck. Inspe
ktor uzdrowiska na podstawie §. 19 ust. prasowej 
następujące sprostowanie:

„Praw dą jest, że ck. Namiestnictwo usunęło Dra 
Józefa Żychonia od dalszego pełnienia obowiąz 
ków lekarza klimatycznego w Zakopanem w dro
dze dyscyplinarnej i na wniosek Komisyi klimaty- 
matycznej, uchwalony przez nią na posiedzeniu w 
dniu 27. stycznia 1916.

Jak ie  były władze w oblężonym i zajętym Prze
myślu? W „Echu Przem." czytamy: Ew akuacya 
spowodowała wielkie luki w personalach władz i 
urzędów tutejszych. Bardzo wiele stosunkowo u- 
rzędników opuściło miasto, bądź z konieczności, 
bądź dobrowolnie. Duchowieństwo nasze reprezen
towała. Kapituła, której wszyscy członkowie po
zostali na miejscu, wśród niego X. Biskup Fi
scher działalnością swą w mieście przypominał 
słynnego Biskupa z Neustadt Leopolda Koloni- 
tscha w czasie drugiego oblężenia Wiednia 1683 r. 
Duchowieństwo obrządku gr. kat. reprezentowali 
nieżyjący dziś, zmarły w czasie inw azji Biskup 
K onstanty Czechowicz i X. M itrat Karol Woło- 
szyński Reprezentantem rządu był p. radca nam. 
ZjTgmunt Żeleski, którego dobroczynna działalność 
niezatarte pozostawiła wspomnienie, pozostali też 
wszyscy prawie urzędnicy Starostwa. Komisarzem 
twierdzy był p. komisarz Karasiński. Zarząd mia
sta sprawował przez czas pierwszego oblężenia aż 
do 5. listopada 1915 r. p. prezydent Lanikiewicz — 
poczem asesor p. St. Doliński i Dr Wł. BłażowT&ki 
taż do 13. kwietnia 1915), naczelnikiem urzędu 
podatkowego był p. nadr. Dworzak. Od 14. gru
dnia 1914 do 19. marca 1915 odbywała się nauka 
w gimnazyum III pod dyrekcyą p. W ładysława 
Bojarskiego, c. k. dyrektora gimnazyum I. Na 
czele Sądu obwodowego stał p. radca Wł. Grzę- 
dzielski, powiatowego p. radca K. Frankowski. Po
czta funkeyonowała cały czas oblężenia pod za
rządem. p. Piotra Kosonogi.

W czasie inwazyi z urzędów' naszych pozostał 
tylko Sąd czynnymi oraz Magistrat, burmistrzem 
mianowali Moskale p. Głuszkiewicza (do 11. maja 
1915;. Rządy wojskowe sprawował początkowo 
generał Kastelińskij, potem gen. Lublimow, pó
źniej osławiony Artamanow (doi 23. kwietnia) w 
końcu pułkownik Kyriakow, jako już faktyczny 
„prystaw " czyli starosta. Władzę policyjną spra
wował znany z łapownictwa książę Aristow. Dn. 
11. m aja 1915 wszj-stkie wyższe władze rosyjskie 
miasto opuściły, a rządy sprawowali kolejno ofi
cerowie hr. Bobrinskij (ml.), Senwator i in.

Podwyższenie ilości mąki dla matek i dzieci. 
Ministerstw7o spraw7 wewnętrznych zwróciło się do 
namiestnictwa d o l n o a u s t r y a c k i e g o ,  aby 
p o d w y ż s z y ł o  dotychczasową ilość m ą k i  dla 
m atek karmiących i dla dzieci poniżej la t dwu.

Odnośne wskazówki otrzymały już władze pod
legle namiestnictwu dolnoaustryackiemu.

Kardynał Gotti. Przed kilku dniami telegram 
doniósł, że w Rzymie zmarł kardynał Hieronim 
Marya Gotti. Ś. p. zmarły książę Kościoła urodził 
się w r. 1834 w Genui, jako syn tragarza portowe
go, co mu jednak potem nie przeszkadzało w zaję
ciu najwyższych urzędów duchownych. Mając lat 
24, po ukończeniu szkół, w-stąpił do zakonu 0 0 . 
Karmelitów, gdzie wyświęcony na kapłana, 
wkrótce został profesorem teologii w zakładzie 
naukowem św. Anny, w7 swem rodzinnem mieście, 
a równocześnie wykładał matematykę w7 szkole 
kadeckiej. W r. 1870 powołany został do boku ge
nerała swego zakonu, do Rzymu. W dwa la ta  pó
źniej był już prokuratorem  generalnym Karmelitów 
a w r. 1881 przeorem generalnym. W tym chara
kterze odbył wizytaeyę wielu klasztorów karmeli
ckich w różnych państwach Europy, między inne- 
mi także w P o l s c e  i w Palestynie. Leon XIII 
znając i ceniąc wysoką jego wiedzę i działalność, 
zamianował go w7 r. 1892 arcybiskupem i nuneyu- 
szem w Brazylii, a w trzy lata później ofiarował 
mu kapelusz kardynalski z tytułem Santa-Maria 
della Scala. Po śmierci kardynała Ledóchowskiego 
w r. 1902 Ojciec św. Leon XIII zamianował kardy
nała Gottkego prefektem generalnym Propagandy, 
który to najważniejszy z urzędów piastował ś. p. 
zmarły prawie do śmierci, gdyż dopiero przed kil
ku tygodniami go złożył. Równocześnie był pre
fektem Propagandy dla spraw rytu  wschodniego 
i współpracował wybitnie w wielu innych Kongre- 
gacyach, szczególnie zaś w Komisyi papieskiej dla 
ujednostajnienia i kodyfikacyi prawa kanoniczne
go. W kolegium Kardynałów zażywał wielkiego 
szacunku i poważania. To też przy wyborze pa
pieża, po śmierci Leona XIII. uchodził za jednego 
z głównych kandydatów na Stolicę. W ziął również 
czynny udział w konclawe w r. 1914. W ostatnim 
czasie coraz bardziej zdrowie mu niedopisyw7ało, 
w następstwie czego złożył część godności i urzę
dów, które piastował. Śmierć jego wyrwała jede
nastego członka z kolegium kardynalskiego za 
pontyfikatu Benedykta XV. — Podnieść należy, 
że zmarły książę Kościoła w czasie wizytacyi kla
sztoru 0 0 . Karmelitów Bosych w Czerny nawią
zał żywe stosunki z Polakami, które też utrzym y
wał w Rzymie z tamtejszą kolonią polską, darząc 
nasz naród zawsze szczerą sympatyą.

Z Lublina donosi „Dziennik Narodowj7": W tych 
dniach bawił w mieście naszem Dr Jan  Kanty 
Steczkowski, dyrektor „Banku Krajowego" ze

owa. Przyjechał do Lublina, ażeby zbadać grunt 
pod założenie filii banków polskich z Galicyi, mia
nowicie Banka krajowego i Banku Przemysłowe
go. Społeczeństwo polskie do myśli tej odnosi się 
z wielkiem zainteresowaniem.

Drugi objaw organizacyi życia ekonomicznego, 
jaki mamy do zanotowania, to utworzenie się na 
grulicie miejscowym konsoreyum, które ma za za
danie zorganizować w Lublinie polską instytueyę

or?a
mkewa. ^  ma miejscowe pomieściły już odezwę 
am uzaiort z której dowiadujemy się, że „Bank

Polski" w Lublinie powstanie dopiero po wojnie, 
ale zorganizuje się już obecnie.

Przemysł i handel niemiecko-austryacki okazuje 
coraz żywsze zainteiesowanie Królestwem Pol- 
skiem. Nigdzie może tak się tego nie wyczuwa, jak 
w Lublinie. Jesteśmy zasypywani towarami marki 
wiedeńskiej, choć dla marek galicyjskich bliższa

rzecie droga.
Ostatnio jedno z .niemiecko-austtyaekich towa

rzystw ubezpieczeniowych zamierza otworzyć filię 
w Lublinie. Życzylibyśmy sobie, ażeby ruszyła się 
także zasobna nasza „Floryanka" z Krakowa i 
„W isła" ze Lwowa,

Z Radomia donoszą do „Ziemi lub.": W dniu 
11. m arca odbyło się pierwsze jawne posiedzenie 
wydziału cywilnego komendy obwodowej w Rado
miu, jako senatu apelacyjnego. W skład sądu 
wchodzili: S. Łaszkiewicz, radca sądu krajowego 
we Lwowie, A. Grobicki i Wereszczyński. Jako  o- 
brońcy występowali: Szwacki i Fudalej. Rozprawy 
naturalnie, odbywały się po polsku.

Samobójstwo 80-letniego starca. Emerytowany 
radca budownictwa miejskiego w Wiedniu, Au
gust Fausek, liczący 81 lat, odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. Przyczyną samobójstwa 
była obawa przed operacyą.

Z Łodzi. S tatystyka szkolnictwa ludowego w 
Łodzi, wykazuje niezmiernie ważne zjawisko. Dzi
siaj już, mimo że wojna trwa, mimo, że Łódź znaj
duje się w wyjątkowo ciężkich warunkach — 
szkolnictwo ludowe wzrosło (np. polskie) niemal 
podwójnie, w porównaniu z czasem przedwojen
nym. Objaw ten samemi cyframi unicestwia poli
tykę „oryentalną". Jeśli w tak  ciężkich warun
kach, jak  obecne, szkolnictwo wykazuje tak  ol
brzymi postęp, skoro tylko nie opiekuje się niem 
brat Słowianin, jakąż falą żywiołową podniesie 
się ono, gdy nastaną stosunki pokojowe, europej
skie i gdy życie polityczne i społeczne kraju spo
cznie w rękach wyłącznie polskich, co przecie od 
nas głównie zależy.

Polskich szkól ludowych miejskich było 15. 
m arca 1914 r. 47 z 152 oddziałami i 6950 dziećmi; 
w marcu 1915 r. — 47 szkół, 119 oddziałów, 6690 
dzieci; obecnie 61 szkół, 230 oddziałów, 11.950 
dzieci. — Niemieckie szkoły ludowe miejskie: 15. 
marca 1914 r. — 31 szkół, 94 oddziałów, 4900 
dzieci; 1915 — 29 szkół, 84 oddziałów, 4400 dzie
ci; obecnie — 40 szkół, 124 oddziałów, 6050 dzie
ci. — Żydowskie szkoły: 1914 — 18 szkół, 58 
oddziałów, 2980 dzieci; 1915 — 17 szkół, 57 od
działów, 2920 dzieci; obecnie .32 szkoły, 144 od
działy, 7400 dzieci. — Prawosławne szkoły: 1914 
r. — 3 szkoły, 6 oddziałów, 300 dzieci; 1915 — 
1 szkoła, 2 oddziały, 100 dzieci; 1916 — 1 szkoła, 
3 oddziały, 150 dzieci.

Razem: 15. m arca 1914 r. — 101 szkół miej
skich, 314 oddziałów, 15.330 dzieci; w marcu 1915 
r. — 91 szkół, 265 oddziałów, 14.260 dzieci; obe
cnie — 137 szkół ludowych, 506 oddziałów, 21.110 
dzieci.

Szowinizm w czasie wojny. Wychodzący w sla- 
wońskim Osieku madziarski dziennik „Szlavonia 
Magyar Ujsag" ogłosił kilka artykułów, które try- 
esteńska „Edinost" nazwała „szeregiem pamfle- 
tów", przeciw historycznym prawom Chorwatów 
w Koronie św7. Szczepana. Przytoczone miejsca 
w „Edinost" cenzura tiyesteńska skreśliła. Musia
ły to być jednak bardzo przykre słowa, skoro ban 
chorwacki Ivan Skerlecz, wobec żywiołu madziaJv 
skiego nader lojalnie usposobiony, uznał za ko
nieczne zapędy szowinistyczne owego pisma po
skromić i zawiesił wydawnictwo „SzŁav. Mag. 
Ujsagu".

Słowność jeńca. Osobliwe zdarzenie, przypomi
nające poemat Goethego „Die Btirgschaft", miało 
miejsce w jednym z obozów dla jeńców. Pewien 
jeniec francuski otrzymał pozwolenie udania się 
do swej ojczyzny do Dordogne do swego umiera
jącego ojca. Zobowiązał się słowem honoru, że wró
ci do obozu. Obecnie, jak donoszą szwajcarskie 
„Basler Nachrichten" ów żołnierz w towarzystwie 
pewnego podoficera przybył do granicy i następnie 
wraz z pewnym żołnierzem szwajcarskim udał się 
do Niemiec przez Bazjieę.

Zarząd Bractwa N. Poczęcia N. Panny Maryi
przy kościele 0 0 . Bernardynów, zaprasza człon
ków na poświęcenie nowo sprawionego feretronu 
św. Antoniego, które się odbędzie na sumie w dn. 
25. m arca b. r., tj. w Zwiastowanie Najśw. Panny 
Maryi. W tymże dniu po nieszporach odbędzie się 
Walne zebranie tegoż Bractwa.

Wspólna Msza św. odprawioną będzie dnia 25 b. m. 
w sobotę w dzień Zwiastowania Najśw. Maryi Panny 
w kaplicy sodalicyjnej przy kościele św. Barbary o 
godz. 8, na którą Komitet Zjednoczonych Sodalicyj 
krakowskich zaprasza wszystkie Sodalicye męskie i 
żeńskie.

Ślub p. Bronisławy K r a u s ó w  n y  z p. Kazi
mierzem W y c z y ń s k i m ,  architektem z K rako
wa, odbył się w dniu 4. m arca b. r. w kościele pa
rafialnym w Tłuczani.

Odznaczenie. Generał kawaleryi, Ignacy K o r d a ,  
komendant korpusu, otrzymał order Leopolda I klasy 
z wojenną dekoracyą uwolnienia od taksy.

N E K R O L O G I A .
Ś. p. Augusta D u r s k a ,  wdowa po kasyerze 

c. k. głównej kasy krajowej, m atka śp. Antoniego 
Durskiego i m arszałka polnego Karola Durskie
go, zmarła we Lwowie po dłuższej chorobie w 86 
r. życia. Bawiącego w Preszburgu generała Dur
skiego zawiadomiono o śmierci matki. Podczas 
ostatniego pobytu gen. Durskiego śp. m atka jego 
była już w stanie beznadziejnym. Pogrzeb zacnej 
matrony, k tóra  wychowała synów na chlubę ojczy
zny, odbył się 24. b. m.

regów lat między robotnikami . centrum przemy- 
słowem, w rewirze karwińsko-ostrawskim broszu
ra popularna zawiera najważniejsze wiadomości o 
tej zabójczej chorobie, dziesiątkującej ludzkość. 
Obszerny m ateryał ugrupowany według trzech głó
wnych części mianowicie: 1) historya gruźlicy, 2) 
rozpowszechnienie się gruźlicy, (3 zwalczanie gru
źlicy.
Nowe książki.

L e o n  W a s i l e w s k i .  „Dzieje męczeńskie 
Podlasia i Chełmszczyzny". Kraków 1916. Nakł. 
Centralnego biura wydawnictw N. K. N.

„Głosu nauczycielstwa ludowego" wyszedł nr 3 
(za marzec) i zawiera: Szkoła polska (U). — Akcya 
w sprawie wojennego dodatku droźyinianego <na 

nauczycielstwa. — Nauczycielki w pracy obywatel
skiej. — Polskiemu dziecku. — Fundusz związkowy 
dla wdów i sierót po nauczycielach. — Sprawy szkol
ne w Królestwie Polskiem. — W czem leży skute
czność elementarzy Promyka? (C. d.) — Wiadomo
ści bieżące. — Wspomnienia pośmiertne.

Honcentracya wojsk w Epirzt.
Genewa. (Tel. pryw .) Z A ten  donoszą: G re

ck ie w ojska skoncen trow ane są w północnym
E  p i r  z e, aby stanąć  n a  przeszkodzie ew en
tualnem u w kroczeniu  W łochów.

Powołanie nowych roczników.
Bazylea. (Tel. pryw ) „B aseler N achr.“ d o 

noszą z A ten, iź kró lew skim  d ek re tem  pow o
łane  zosta ły  pod broń w szystk ie  rocznilu , k tó re  
do tychczas nie by ły  zm obilizowane.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Polichromia kościoła Maryackiego. Znany poeta 

i znawca sztuki p. Maciej Szukiewiez wygłosi pod 
powyższym tytułem odczyt w lokalu Czytelni ka
tolickiej polskiej, Sienna 5, parter, w niedzielę 26. 
marca b. r. o godzinie 4 popołudniu. W stęp 1 kor., 
dla młodzieży i słuchaczy Uniwersytetu 50 hal. 
Odczyt będzie ilustrowany obrazami świetlnymi.

„Polska w obrazach". Dalszy odczyt z cyklu o 
Polsce p. t. „Lud wiejski na ziemiach polskich" 
wygłosi dla młodzieży szkół wydziałowych i śre
dnich inspektor szkolny p. Seweryn Udziela w nie
dzielę dn. 26. marca o godz. 4 popołudniu w sali 
Ogniska nauczycielskiego Rynek gł. 1. 29 II. p. — 
Wstęp 10 hal.

Odczyt. Staraniem, Sodalicyi Maryańskiej Stu
dentek i Słuchaczek wyższych kursów odbędzie się 
w p i e d z i a ł e k  27 marca br. odczyt X. prof. 
Wilhelma M i c h a l s k i e g o :  „Ewangelia św.
Jana wobec modernizmu potępianego przez Koś
ciół" — w sali Polskiego Związku Niewiast katoli
ckich, ul. Szczepańska 5 o godzinie 6 wieczorem. 
W stęp 20 b, dla młodzieży uczącej się wstęp wol- 
»ty-

„Prace i rozrywki organizacyi abstynenckich w 
Szwajcaryi". Na tem at powyższy odbędzie się w 
niedzielę 26. marca b. r. o godzinie 7 wieczorem 
odczyt p. M. Piechockiej w lokalu własnym Eleute- 
ryi przy ulicy Karmelickiej 21. parter. — Po od
czycie dyskusya. W stęp bezpłatny dla członków i 
wprowadzonych przez nich gości.

Otwarcie ruebu telegraficznego w Btfzcu. Ck. 
urząd pocztowy i telgraficzny w Belzcu został u- 
poważniony do podjęcia prywatnego ruchu tele
graficznego począwszy od dnia 22 marca br.

Wiadomości kościelne. --
Muzyka kościelna. W kościele N. Maryi Panny 

w Krakowie podczas ostatniej Mszy św. o godz. 12 
w południe odegra na organach p. Wejdą, absol
went pragskiego konserwatotyum następujące li
twory. W sobotę 25. b. m.: J. S. Bach: Praeludium 
i fuga. Fr. Schubert: Andante D-dur. M. E. Bossi: 
Toccata cl-mol. — W niedzielę 26. b. m.: Fr. Liszt: 
W aryacye (Płacz, Skarga, Troska, Trwoga). B. 
Walewski: Praeludium b-mol.

W kościele akademickim św. Anny, jutro w cza
sie sumy o godz. 11 wykona chór mieszany z to
warzyszeniem orkiestry smyczkowej i organu: 
mszę Kazimierza Garbusińskiego osnutą na moty
wie: „Bogu Rodzica". Orkiestra kapelmistrza A. 
Wrońskiego, przy organach p. W aleryan Styś. Ze
społem kierować będzie autor.

Powszechne W ykłady Uniwersyteckie.
P r o g r a m  n a  K r a k ó w .

W torek 28. marca. Radca dworu prof. Dr St. 
Smolka: „Ksawery Lubecki jego program i dzia
łanie" (1810—1830) cz. II.

Środa 29. marca. X. prof. Dr Zimmermann: X. 
Piotr W awrzyniak organizator życia gospodarcze
go w Poznańskiem".

Piątek 31. marca. Prof. Dr St. Ciechanowski: 
„Rzecznicy wychowania fizycznego w Polsce".

P r o g r a m  n a  P r o w i n c y ę .
W  niedzielę 26. marca:

B i a ł a .  Dyr. Mjizcum Naród. prof. Dr F. Ko
pera: „Najważniejsze zadania ochrony zabytków w 
obecnej chwili" (z obr. świetl.).

B o c h n i a .  Prof. Zygmunt Podgórski: „Kolebka 
i wędrówki Słowian".

C h r z a n ó w .  Prof. Uniw. Jag. X. Dr K. Zim
mermann: „X. Piotr W awrzyniak, organizator ży
cia gospodarczego".

N o w y  S ą c z .  Doc. Uniw. Jag. Dr L. Sawicki: 
„Miedź i węgiel a wojna światowa". |

N o w y  T a r g .  Dr F. E. Lubecki: „Co nam dać i 
mogą nasze wody" (z obr. świetl.).

M i e 1 e c. Prof. Dr Fr. Gawełek: „Uzbrojenie i 
sposób walki u ludów pierwotnych".

R z e s z o  w. Prof. Edward Horwath: „Społeczna 
wartość czasu".

Pod Verdun.
Zurych. (Tel. pryw .) „T agesanze iger"  dono

si: W  sy tu acy i bojow ej w  obszarze V e r d u n  
nie znać osłabienia działalności a r ty le ry i. N a
cisk n iem iecki zw iększa się przeciw  w arow niom  
obronnym  V a  u x  i D a m l o  u  p , w  północno- 
w schodnim  sek to rze  tw ierdzy .

Spraw ozdaw ca w ojenny  ,„H u m a n i t e 11 w  
usadow ieniu  się N iem ców  n a  M o r t  H o m m e  
mimo silnych k o n tra tak ó w  francusk ich , w idzi 
oznakę siły  niem ieckich stanow isk , ja k  rów nież 

p rzyg ryw kę do ogólnego niem ieckiego ude
rzenia-

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Piątek 24. marca: „Kościuszko pod Racławi

cami".
Sobota 25. marca pop.: „Wieczór plastyczno- 

rytmiczny".
Sobota wiecz.: „Zgon miłości".
Niedziela 26. marca pop.: „Synek admirała". 
Niedziela wiecz.: „Zgon miłości".
Poniedziałek 27. marca: „Czwórka".
W torek 28. marca: „Zgon miłości",

Wiadomości literackie.
F e l i k s  B r o d o w s k i .  „Respha", opowieść. 

Nakł. autora. Składy główne w księg. Gebethne
ra i Wolffa W arszawa-Kraków 1916.

Autor „Chwil", zbiorku nowel „Liote" i „Drzew" 
dał obecnie książkę, odbiegającą od typu mniej 
lub więcej udatnych, zebranych w tom szkiców 
i obrazków. Ktoby w niej chciał szukać artyzmu 
kompozycyi, wdzięku języka, rytmu prozy, tenby 
doznał zawodu, zdziwiłyby go nawet niejednokro
tnie niedbałości stylu. P. Brodowski nowelistą nie 
jest, lecz raczej przyrodnikiem z umiłowania, k tó
ry z tkliwem uczuciem odnosi się do wszystkiego, 
co rośnie, żyje lub świeżą, bujną wegetacyą okry
wa ziemię. Najwięcej zajęcia budzi rzecz p. t. „Mo
ja biografia". Ta autoanaliza psychologiczna w 
swej szczerości, bezpośredniości, sięganiu do istoty 
rzeczy i jasnem jej określaniu mimo nieraz zbyte
cznych dygresyj, jest niecodziennem zjawiskiem 
wśród prac tego rodzaju. Epizody, w których au
tor opowiada o swych latach dziecinnych, szko
łach, gdzie szkicuje sylwety ludzi znajomych, czy
ta  się z dużem zajęciem. Opowiadanie o ulubio
nym psie, o jego uczuciach, tęsknocie za ukocha- 
nemi miejscami, przedstawienie stosunku do czło
wieka wiernego i szlachetnego zwierzęcia przypo
mina głębszem i traf nem ujęciem ustępy z życia 
zwierząt tak  mistrzowsko kreślone przez Dygasiń
skiego.

Nowelom, jak  zaznaczyliśmy, brak dość artysty
cznego wykończenia. Tematy, jak n. p. ..Respha", 
opowieść biblijna „Zona Lewity" i in. opracowane 
odpowiednio, mogłyby dać obrazy piękniejsze, bar
dziej żywe i plastyczne. Najudatniejszą może z 
nowel, jako dobrze skomponowana całość jest 
drobiazg p. t. „W piwnicy", osnuty na tle toczącej 
się wojny. Wszędzie jednak myśl zasadnicza pod
niosła; wszystko, co autor pisze ma dążność za
cną; piórem jego kieruje chęć wypowiedzenia te
go, co jako owoc i rezultat przemyślań i doświad
czeń życiowych skrystalizowało się w szlachetne 
zasady. Na ogół przeważa w książce strona refle
ksyjna, która myślącego czytelnika niewątpliwie 
zainteresuje. E. Z.‘

X. E m a n u e l  G r i m. „Z nad brzegów Olzy". 
Zbiór poezyi. Cieszyn 1913. Drukiem i nakładem 
„Dziedzictwa błog. Jan a  Sarkandra dla ludu pol
skiego na Śląsku". W 8° stron 181, cena 1 egz. 
opr. w płótno 3 kor.

Powyższy tom poezyi X. Emanuela Grima za
wiera epopeję śląską p. t. „Ondraszek", dalej cały 
szereg wierszy epicznych i lirycznych p. t. „Ze ślą
skiej ziemi", nacechowanych gorącą miłością ziemi 
śląskiej, jej piękności natury, owianych przywią
zaniem do jej ludu śląskiego, jego języka, zwycza
jów. obyczajów, jakoteż rzewne strofy religijne i 
kilka utworów objętych nagłówkiem „Z obczyzny".

Dr W a c ł a w  O l s z a k .  „Goi powinien każdy 
wiedzieć o gruźlicy?". Cieszyn 1915. Drukiem i na
kładem „Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra- dla 
ludu polskiego na Śląsku". 8°, stron 45.

Napisana przez lekarza praktykującego od sze

Doniesienie joffre’a
Wiedeń. (B. kor.) Z k w a te ry  p rasow ej do

noszą: K om unikat francusk i z dn. 22 b. m. 
wieczorem . W B e l g i i  zw róciła nasza  a rty le - 
ry a  ogień na okopy i row y  łącznikow e d ru 
giej lin ii n ieprzy jac ielsk iej, b iegnącej w  oko- 
licy S t e e n s t r a a t e .

N a północ od A i s n e 'Ostrzeliwaliśmy odci
n ek  koło  V i 11 e - a  u  x  - B o i s.

W  A r g o n a c h  sk ierow aliśm y ogień k o n 
cen tryczny  n a  niem ieckie urządzenia obronne 
n a  północ od  F o u r - d ę - P a r i s  i koło  F  i 1- 
l e - m o r t e .

W  okolicy  M o n f a  u c o n  - N a  n  t- i 11 o i b 
a tak że  m iędzy ł l  a u  t  e-C h e v a u c h e e  a  
w ż g ó r z e m  250 o d b y ła  się pom yślna  d la  
n a s  w ałka  m inowa. O strzeliw aliśm y przede- 
wszystkiem . l a s  M a l a n c o u r t .  Po gw ałto- 
wneni, trw ającem  ca ły  dzień  ostrzeliw aniu , 
podjęli N iem cy liczne a tak i n a  nasz fro n t mię
dzy skrajem  lasu  w A v o n c o u r t i  w sią M a - 
1 a u c o u r t. W szelkie w ysiłk i n iep rzy jac iela , 
zm ierzające do przebicia się nap rzó d  z lasu  
A v  o  c o  u  r  t ,  zosta ły  .pow strzym ane ogniem  

naszej a rty le ry i i p iechoty . N ieprzy jaciel zdo
ła ł usadow ić się na m ałem  w zgórzu pod  H  a u- 
c o u r t ,  oddalonym  około 1 km . na  połudm o- 
wy-za-chód od M a l a n c o u r t .

N a w schód od M o z y  trw a gw ałtow na w a lk a  
działow a w obszarze D o i i a u m o n  t— V a  u x.

S p r n iz iM i i  niaprzyjaclelskich sztaM i
Komunikat włoski.

Wiedeń. (B. kor.) Z k w ate ry  p rasow ej do
noszą: W łochy, 21. m arca. W zdłuż fro n tu  koło
R o v  e r  e t o aż do w zgórz G o r  y  c y  i podej
m uje c iąg le  n ieprzy jac iel ak cy e  dem o n stracy j
ne, p rzy w ielkiem  zużyciu am unicyi działow ej 
i d robnych  posunięciach piechoty . Przesięw zię- 
cia te  zosta ły  je d n a k  w szędzie udarem nione. 
Szczególnie gw ałtow ne w alki działow e rozw i
nęły  się  w  V a l  S u g a n a  i n a  w zgórzach koło  
G o r  y  c y i. N asza a r ty le ry a  zw alczała  energi
cznie n ieprzy jaciela  i uszkodziła, jego  fron t w 
w ielu p unk tach . N a południow y w schód od R  o 
v  e r  e t  o w  obszarze F o r c e l l a  C u e ł  T a 
r o  n d  (W ielka. F elła) i n a  w zgórzach koło G o- 
r  y c y  i o d by ły  się drobne u ta rczk i z pom yśl
nym  d la  n as  sku tk iem .

O strzejsza w alka  odby ła  się koło  R  a v  n i 
1 a c w zag łęb ien iu  F 1 i c z u, gdzie po p rzygo
tow aniu  zapom ocą a rty le ry i i  k a rab in ó w  m aszy
now ych udało  się n ieprzy jacielow i do trzeć  do 
n iek tó rych  z naszych  nap rzód  w ysun iętych  ro
wów strzeleckich . W  gw ałtow nym  jed n ak  k o n tr
a ta k u  odebraliśm y je. Na w y ż y n i e  K r a s u  
przeszedł dzień  ub ieg ły  spokojnie.

O pomoc sprzymierzeńców.
Berlin. (Tel. p iyw .) „G iom ale d T ta lia"  do

nosi, iż na  konferency i pary sk ie j zapadło  po
stanow ienie, ab y  p rzy jść  z w szelką zbro jną po
m ocą w alczącym  w obszarze Y erd u n  F ran cu 
zom, by  tam  zadać Niem com  cios decydu jący . 
P odróż C adorny  do P a ry ża  m iała ten  sam  cel. 
W  dow ództw ie m a ją  m ieć udział w szyscy w o
dzowie en ten te ‘y.

Walki koło Avocourt.
Berlin. (Tel. prjnv.) Spraw ozdaw ca w ojenny  

,,L okalanzeigera" K . R osner donosi z głów nej 
k w ate ry : W ielki sukces z dn. 20 b. m. n a  za
chód od Mozy w lasach M a l a n c o u r t  y 
A v  o c o u  i t oznacza pow ażne zagrożenie 
francusk ich  stanow isk  na północ od w zgórza 
304. W zgórze to  p rzed staw ia  się jak o  najw ię
ksze w zniesienie obszaru obejm ującego  M alan
court i A vocourt i z trzech stron  przez w o jsk a  
niem ieckie otoczonego.

N iem cy podjęli uderzenie d . 20 b. m. o g. 5 
w ieczorem  po silnem  przygo tow aniu  działow em  
ze sw ych daw nych  stanow isk , b iegnących  ró
w nolegle do drogi M alancourt— A vocourt. Do 
g. 10 w ieczorem  pow iodło się im linie n ieprzy
jacielsk ie  przełam ać i usadow ić się w nich. Sa
m ych oficerów  w zięto  do niew oli 58, a  w li
czbie ich kom endanta, b ry g ad y  wrraz z całym  
jego  sztabem . W zięto rów nież 50 karab inów  
m aszynow ych, re sz ta  m ate ry a łu  jeszcze nie 
przeliczona. N iem ieckie s tra ty  trzy m a ją  się sto 
sow nych granic. J e ń c y  francuscy  opow iadają  
o straszliw em  dzia łan iu  n iem ieckiej a rty le ry i. 
Ich nastró j nie je s t  w cale p rzygnębiony , choć 
u  w szystk ich  znać n a tu ra ln e  ob jaw y znużenia. 
P rzez sukces w  lesie A vocourt, ogólna liczba 
jeńców  w zię tych  do niew oli w obszarze V er- 
dun  o d  dn. 20 lu tego  podniosła się do  cyfry  
30.150 ludzi.

W Reims.
Berlin. (Tel. pryw .) Lord  N orthcliff, zam ie

szcza w  londyńskim  „ T i m e s i e "  sp raw ozda
nie z p o b y tu  w7 R e i m s ,  w  k tó rem  mówił: 
R eim s je s t ustaw icznie p o d  ogniem  działow ym . 
Ulice są zam knięte. P raw ie k aż d y  m ieszkaniec, 
zaopatrzony  je s t 'w  m askę, chroniącą od p z ó w .  
K obie ty  zatrudn ione są w r j  vn ■ ach w innym i, 
poniew aż zbiór w ina w  r. i 01.5 okazał .-«*• n a j
lepszym  w7 okresie o sta tn ich  15 lat. ara jest 
zam knię ta . Z p a łacu  arcybiskupiego  mc mc 

pozostało , oprócz ogrom nego zw ału gruzów  i 
okopconych  m urów.

10.000 Gzornogfrctw u  Kodu.
Wiedeń. (Tel. p ryw .) „S udslav . K orresp ." 

donsi z A ten : „N eon A sty "  o trzym ał z K orfu  
w iadom ość, iż 10.000 ż o ł n i e r z y  c z a r n o 
g ó r s k i c h ,  k tó rz y  zdołali zbiedz z A lbanii 
p rzed  w ojskam i austro-w ęgiersk iem i, zostało 
przew iezionych przez ok rę ty  en te n te ‘y  i w  y  s a- 
d z o n y c h  n a  K o i f u .  Żołnierze ci będą  n a  
nowo zorganizow ani i uzbrojeni, poczem  udadzą 
się do S a l o n i k  d la  w zm ocnienia tam tejsze j 
załogi.

Walki koło Gewgheli.
Frankfurt. (Tel. pryw7.) A jencya H avasa do

nosi z A ten : „ P a tr is "  dow iaduje się z Salonik, 
iż u ta rczk i na strefie  n eu tra ln e j, w obszarze 
G ew gheli, trw a ły  ca ły  dzień. N iem cy i B u łga
rzy  usiłow ali obsadzić M a s s i c o w .

Berlin. (Tel. pryw .) „Beri. Z tg. ani M ittag" 
donosi z A ten : „N ea A th en a ia"  donosi z A ten: 
iż po długiej pauzie p rzybyło  n a  fron t znowu 
186 rannych  F rancuzów . O gólne p rzygo tow a
n ia  we francusk ich  szp ita lach  w ojskow ych 
w skazują na działalność ofenzyw ną na  froncie,

Prataniotia wojsk rosyjskich.
Lugano. (Tm. p ry  w A ,.C o n ie rę  de’1a S e ra "  

donosi, iż * ' . (  • ' d / 1' '  :u . u  r  .m  v o w nętrzu  
k ra ju  w ojsk ' ip s j .p k u  p--zus.iv.ane są  bezprae*- 
w y na  front- bukow iński 1> -iokacya ta  w sk a
zuje bezsprzecznie na. zam iar pod jęcia  w n a j
bliższym  czasie rosy jsk iej o fenzyw y na  sk rzy
dle południow em .

Rosyanie w Ispahanie.
Rotterdam. (Tel. pryw .) W iadom ość, iż Ro

syanie  obsadzili I s p a h a n, w yw ołała  w  A n
glii w ielkie zaniepokojenie. I s p a h a n  poło
żony je s t w punkcie pod względem, stra teg icz 
nym  niezm iernie w ażnym . Dla ang ie lsk ich  pię- 
żów stan u  nie jest rzeczą przy jem ną, iż Roąya- 
nie ta k  głęboko w P ersy i usadow ili się.

Strajk w rosyjskich fabrykach amuoicyi
Sztokholm. (Tel. pryw .) W e w szystk ich  ro 

sy jsk ich  fab rykach  am unicyi zawiesili robo tn i
cy  pracę. W P e te rsb u rg u  proklam ow ano s tre jk  
we w szystk ich  w iększych fab ry k ach  broni. R ó
wnież w  M oskwie. T u le  i Saratow ie p rzy łą 
czyli się robo tn icy  do s tre jku . W yrób  ro sy j
skiej am unicyi jest- więc pow ażnie zagrożony.

Rumuńskie zakupy.
Wiedeń. (Tel. p ryw .) P ism a tu te jsze  donoszą 

z B ukaresz tu : W edług  doniesienia ofieyalnej
„ I n d e p e n d a n e  e R o u m a  i n  e" prow adzi 
obecnie rząd  rum uńsk i rokow an ia  w P e te rs 
bu rgu  w spraw ie zakupu  nowtych znacznych ilo
ści w ęgla i cukru.

„S iidslaw  K orresp ."  donosi z B ukaresz tu , iz 
w edług w iadom ości p rasy , zbliżonej do en ten- 
te ty , zakupił rum uński rząd  od rosy jsk iego  mi- 
n iste ryum  w ojny 100.000 koni w ojskow ych. 
D ostaw a już się rozpoczęła.

Klęska Wilsona?
Kolonia. (Tel. pryw .) J a k  ,,R ólnische Z tg "

donosi. mieszczą, parysk i ,,M alin" w iadom ość
• g o  J e r  ku, iż po ożyw ionej debacie  Izba  
r e zen tan u -y  o d r z u c i ł a  -wniosek rzą
du," by siar- liczebny armii podw yższyć do siły  
pól miliona-

Ekspedycya do Meksyku,
A C n i r i t  i Amsterdam. (Tel. pryw .) B iuro R eu te ra  do-Aneksya północnego Łpiru. l nogi % Y eracruz: W ojska am erykańsk ie  w sile

1 8000 ludzi posuw ają  się w £  ko lum nach. Gen. 
! V i 11 a n ap ad ł n a  w iele transpo rtów  z prow ian- 
j tam i i zagrab ił je. W aszy n g to n  zw leka  z w y

słaniem  now ych posiłków . Caranza, o trzym ał 
polecenie w ystaw ienia  now ych w ojsk, lecz po- 

: leceniu tem u nie uczynił do tychczas zadość.

L ugano. (Tel. pryw .) M edyolańskie d o n ie - , 
sienią s tw ierdzają , iż rząd  g reck i u s ta n o w ił. 

defin ityw nie w p rzy łączonych  do G recyi okrę-j 
gach  półn. E p iru , w ładze greck ie . W e w szyst
kich m iastach  Epiru proklam ow ano uroczyście 
suw erenność Grecyi.

Okna kościelne artystycznie szklone 1 witraże okienne 
wedle nadesłanych lub własnyeh kompozycyi wykonuje 
najtrw alej i po bardzo umiarkowanych cenach, pod do
godnymi Warmikami jedyny w kraju tego fódiaju zakład.

W^zelk-e reperacye witraży jakoteż oszkleń uskutecznia

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW, OSZKLEŃ Artystycznych I MOZAIKI

S. fi. ŻELEŃSKIEGO V KRAKOWIE AleaZ. KRASI58KIE60 23.
Szkice, kosztorysy 1 porada fa c h o w a , oraz cenniki udziela się na fcfdame bezpłatnie.
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W ażną dla naszego w yżyw ienia jest

uprawa
BURAKÓW

CYKORYI
Skoro k ażd y  up raw iać  będzie b u rak i Cykoryi n a  w a

ru n k ach  bardzo  popła tnych  w  tak im  raz ie  nie b rak n ie  kaw y  
d la n aszeg o  ludu, dla naszych  żon i dzieci.

W szyscy po trzeb u jem y  n a  n a s tę p n ą  zim ę k aw y  jak o  
n ap o ju  og rzew ającego  i o rzeźw iającego  do codziennego 
u ży tk u .

S koro  zaś podczas w o jny  w yży w ić  się m ożem y ty lko  
w ła sn ą  prodiikcyą, za tem  je s t  ooow iązkiem  każd eg o  p rzy 
go to w ać  k aw a łe k  g ru n tu  pod u p raw ę  buraków ' cykoryi.

Z głoszenia pisem ne albo u s in e  p rzy jm u ją  każd eg o  czasu

HEHRV»a FRflHCKfl SVH0»IE.
SKAWINA.

■ '- M a

PIfiRW SZY GABL0NCK1 E

Artystirczny zakład n w kle ń  okien kośclalnp
FR1TZ LUCKE

OABLONz a/n. (BÓHMEN) CZECHY.

Długoletnia działalność i praktyka tylko w pierwszorzędnych w ar
sztatach artystycznych malowania na szkle zapewnia Szanownym 

P. T. interesantom artystyczną i solidną robotę.
Wszelkie rodzaje artystycznego oszklenia od zwykłych obramowańoło
wiem aż do najbogatszych figur witrażowych we wszystkich stylach.

O drestaurow anie okien kościelnych przeprow adza pod factw w g znajem ościg.

W eto ®  p o s a d y

■,b. jm

- f i
WĄWOZY S Z T U C Z N E

mianowicie:
tom asyr.ę, sól potasow ą, kain it stassfureki 

i superfosfaty dotaroza

BANK ROLNI CZY
c. k. gal. Towarzystwa Gospodarskiego V7e Lwowie 

ul. Karola Ludwika 1. 301
Oferty przesyła się na żądanie odwrotnie.
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ZWYCZAJNE

Członków
w

Towarzystwa kredytowego rękodzielników i przemysłowców
w Krakowie

odbędzie się dnia 11. kwietnia 1916 r. o godzinie 3 popołudniu 
a wrazić braku kompletu tego samego dnia o godzinę później

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZENNYM: .
1. Odeeytani* protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
8 . Sprawozdanie rachunkowe Pyrekcyi i Rady Nadzorczej za rok 1915.
S. Sprawozdanie komizyi rewizyjnej z wnioskiem udzielania Radzie Nadzorczej i Dyrekei abnoluloryum. 
A. Rozdział zysku.
I . Wybór nowych Członków Rady na miejsce ustępujących.
0. Wnioski Członków. • 488

Prezes:Sekretarz!
Konstanty Lachowski. Stanisław Drozdowski.

Ostatnia nowość! Ostatnia nowość!

ffim idn Księgarni J. Czerneckiego szEwsk6a V
Papiery liato e ozdobione wytwornem1 reprodukcjami e obrazów 
i t  P ro ł. P ie li d Stachienlcza s *276

Lfsty Pana Zagłoby. Serya I i IL Bohaterowie arcydzieł nenryka Sienkiewicza.
„Alma M ltir* Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami o nastroju poety

cznym i patryotycznym.
„Ad A stra" Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i orokn, które w najprzedniejszej 

repiodnkcyi oddaji w całej pełni finusyę właściwą rysunkowi znakomitego artysty  —
Niema kraju w którym by te papiery bstowe nie mogły nazwać zię najwytworniejsze m 

wydawnictwem.
W spółczesne Malarstwo polskie. Monugrafie Artystów polskich wydane w zeszytach 

Każdy zeszyt stanowi odrębną dla siebie całość i prócz tekstu zawiera 20 barwnych, 
ilustracyi oraz portret artybty. Cena zeszytu 4 Koron.

Największy wybór kari pocztowych z reprodukcyami prac najznakomitszy ch artystów 
polskich i innych. — Nabywać można pojedynczo i huiŁownie.

Katalog artystycznych kart pocztowych (Polska Sztuka w kankach pocztowych) zawie- 
jący 400 ilustracyi. Cena 1 For. 50 h. Pocztą wysyła się po naueBiamn i  tuor. 85 h

K sięgarnia  J. CZERItECOUEKO grafcójB, Sieaska 17.

IM  z piouji Cbin (z lepili) 
GLBRZYMIfc

FASOLA TYCZKA
(Fab& gigantesca)

Rośnie przeszło 10 metiów wysoko, ro
dzi duże, szerokie, mięsiste i bardzo 
smaczne zielone stiączki z olbrzymią 
fasolą. Znosi zimno i dostarcza jeszcze 
w późnej jesieni, gdy już wszystkie inne 
gatuki fasoli zwiędły, ciągle kwitnąc 
delikatne zielone strączki. T i fasolę 
można jnż w kwietniu sadzie, radzi 
przozio a-.’dzo weześair soczysto strą

czki .
1 i orcya nasienia fa so li=■» 10 sztuk 

1 M arkę; 100 sztuk 8 Marek.
dostarcza: Oospodarz-rzeczozrawca

ADOLF THEJSS,
N ANKE1M. 2R9

M Ą K A
jako ważr.y artykuł w gospodarstwie domowem, zastąp:oną została w obe
cnym wojennym czasie wybornymi składnikami do sporządzania Jegumjn 
i ciast, jak torty w czterech odrtlianach, habki w czterech smakach i gala
retki w 16-tu smakach pierwszorzędnej marki „Sidonla“ z dokładnemi prze
pisami tymże. — V. yłączna cprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym:

L. SykutoWskT, Kraków, Szewska 21.
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się natychmiast. -  P. T. Ku

pcom odpowiedni rabat. 317

Olbrzym’* głowiasta sałata „Senzacwa"
dotychczas najwlękezu sałata głowiasta.

Praw dziw y olbrzym  z pośród sa ła t, gdyż rośnie w polu, naw et 
w lecio przy najw iększych upałach, d o rasta  wielkości białej kapusty  
głow iastej. Główki wagi 3-ech klg. nie są  rzadkością, je s t przeto 
rzeczą zrozum iałą, że ogrodnik zyskuje na  largu z a  n ią  najw yższą 
cenę. K ażda roślina tej delikatnie kędzierzaw ej. Jasno  zielonej olbrzy- 

jm iej sa ła ty  m a główkę tw ardą, przedsm ak innych gatunków  sa ła t 
; po przypraw ieniu zupełnie odpada. Z jednej f tejsainej grządki m ożna 

6 do 7-tygodui zbierać sa ła tę  bez w yrostu główek tejże w nasienie. 
Przypraw iona daje w yborną, najlepszą w sm aku sara tę , k tó rą  m ożna 
dłużej n a  półm isku przechow yw ać, gdyż nie więdnieje tak  ła tw o  jak 
inne gatunki. 1 Porcya 1 Mk., 20 gr. 2 Alk., 100 gr. 5 Alk. dostarcza

Adolf T h e i s s
w Mannheim Gosoodarz-rzeczoztiawca.

Karząd dóbr Babice nad Sanem poszu 
kuje bardzo łagodnej, miłej

O SO B Y
do 2 letniego chłoprzyka oraz rocznej 
dziewczynki. Osoba znająca się na go
spodarstwie wiejskim mogąca zastąpić 
panią domu, pochodzenia szlacheckiego 

maj ą"pierwszeóstwo. 437

Poszukiwane posady,

Bushałłerka
obznajomiona z buchalteryą ame
rykańską, władająca dobrze ję
zykiem niemieckim, poszukuje 
zajęcia 2—3 godzin dziennie. — 
Zgłoszenia do Adm. „Głosu Na

rodu" pod F. K . 425

r kupno —  sprzedai I

Nasiona warzywno
kwiatów?, byliny i cebulki kwiatowe, 
róże, drzewa, krzewy i wszelkie inne 
zagraniczne rzeczy w zakres ogrodni
ctwa wchodzące nabyć można u K. 
Rokosa w Turnow le w Czecbącb.

Cennik na życzenie. 498

KAŻDĄ ILOŚĆ

DZIKÓW
kupi I u p ra n a  o oferty

A. Hawelka Kraków.

N o w a Nr. VIII

ł  oznaczeniem  pozycyl wojsk 
w Rosyi, F raucyi, W łoszech, 
Serbii i T uicyi w raz z Egiptem 
i M ezopotam ią w yszła z druku. 
Za nadesłaniem  80 hal. w ysyła 
księgarnia D. E. Friedleina, 

Kraków, Rynek 17. 307

J
Metr uą Ansona lub 
Berlitza. — Lekcye 
osobne I zbiorowe, 
od 6 kor. miesięcznie

ul. Szewska 17.
79

NA POST
poleca firm a:

S. KULIS, SCHMIESGSbSIB
(Czechy)

K0N5EHHV l  RYB
(zw yż 50 odm ian)

1 Śledzie bałtyckie (Ostsee), 2. Śledzie zw ijane (Roli), 3. Ryby 
w galarecie (Sulż), 4  Sardynki koronne (Moskale), 5. K onserw y 
w ojenne (puszki a, l/* Klg.), 6 Śledzie wędzone (Biiklingi), 

7 R yba m orska  półsucha 100 Klg. a  l(  140.—  itp. 
Wszędzie do nabycia. — Proszę żądać tylko Konserwy i l a ’la. — Wszelkie 

zlecenia i korespondeneye adresować proszę tylko : 309

Generalna Reprezsntacya dla Galicy! i K rólestw a

JAN KADEP.NOŻKA — PRZEMYŚL.

Kupię dom 
dwupiętrowy

z wfelkiem podwórzem i dużym 
ogrodem w Krakowie, dzielnicy V.
(Kleparz). — Oferty pod »0gród* do 

Adminstracyi » Głosu Narodu*. 415

Powidła
przecierane hurtow nie i częścio- 

| poleca Dorn han d l ' Bra- 
| cia Rolntccy Kraków, Ry
nek głj, róg Siennej. Zam ówię 
ii u zam iejscow e uskutecznia 
się tylko po o trzym aniu  go- 

| tówki z góry. o-kg. w iaderko 
I kosztuje K IU‘72 opłatn ie do 
| k iźdoj stacyi pocztowej. F .T .
, Kupcom, K ółkom  roln. i t. p.
| wysyła się na żądanie sp&cy- 

________alne oferty. 384

ku-

Wyka na zasiew.
gwarantowana czeska wyka, wol.ia od 
chwastu, oczyszczona, w każdej ilości, 
luO kg po K. 120 do nabycia u JV. J. 
Vejrażh , Kacice, Smecno (Czechy). 
Próbki i cena za nadesłaniem 20 hal. 

w snrczkach pocztowych. 409

J a ja  w y lę g o w a
| czysto-rasow ych k ur :  białe: W y andott, belgijskie Brackie, białe i 

ropatw ie włoskie (Legehorn) i R am elsloher w cenie po K. 4 ’80, 
b iałe kaczki olbrzym ie Peking po li. 7'20, ciem ne duże indyki po 
K. 9 '60 za tuzin. N ależytość przy uwzględnieniu K. 1 za  opakowanie, 
wysyłać wraz z zamówieniem do Zarządu debr Osiek, poczta dŚwIęo.RI 2, — 
Na ewentualne uszkodzenia przy transporcie lub niewykłucie się dodajemy na 

każdy tuzin 3 sztuki gratis. 421

Kuplę m
aa*/a[ ■  z  rozPacelowanego majątku 

' S J W O l  * kilkunastoma albo kilku 
j * dziesięcioma morgami zie-
; mi lub WILLE w pięknej okolicy gór
skiej slbo Zakopanem, ewentualnie za

mienię na kamienicę w Krakowie.
M. A lbinow ska, Plac Matejki 7.

ZiemniakiA
jad a ln e  i gorzelniane, zdrowe, ku- 

j ouje w każdej ilości dla dostaw  
j rządowych po najniższych cenach, 
j U uogodnienia transportow e zape- 
| w nione Oferty z podaniem  ilości 
| wagonów, ceny, odm iany, dowozu 
j i naładow ania  do wagonów przyj
m uje: M oraw ski-agrarny i prze

mysłowy Bank w Bernie. 403

87-lefnia starus/ka
wdowa po weteranie z 1853 r. 
utrzymująca syna i córkę nieule
czalnie chorych prosi o wspar
cie. Łaskawe datki przyjmuje 

Adm. „Głosu Narodu".

X X X T J 8 C  ̂J  , J U L
W a in e

dla gmin i komitetów odbudowy.

PAPY DACHOWE
wszelkiego gatunku dostarcza w  każdej ilości

MBSOaSKfl FABRYKA PRODUKTOM TERORYCH 
POPT DflGHOAE] I K5FS1TII

I n Ł H Ł M S ł i i H  H U C H M S K !
P o d g ó r z e - Z a b ło c ie

Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się 
s f o r y  ś c rilm łm brye « t » .  ~

a b o p o c

n

i

OBRZYNKI
Deski e boków, nieobrzynane, 3 m. długie, przydatne na ścianki 
stodół, strychów  i t p .  w ysyła Zarząd tartaku  Jaszczurów ka poczta 
Zakopanu, wagonowo, po 3b Kor. za  m etr kubiczny w raz z za łado

w aniem . Zapas około 12.000 sztuk. 430

B R A C IA  B O S ćG E R
właściciele winnicy S^rospatak

polecają na święta, wina mszalne po 1'60 Kor., Hegealskie od i  80 Kor. 
S/.amorodnery stare od 2 6<) Kor., Tokajskie od 3'50 Kor. począwszy 

i czerwone kuracyjne po 2 Kor. liter. 407
m

Mitszkanta akl epyj

r
i

m m

Rządu wo uprawni jua

F a b r y k a  a J d  m l n a r a l n y ^ b  s z i u c z .  i  s p a t .  l a e z u k i y ^ h
pod firmą:

J R. R żąca  i C h m u rsk i
*r Krakowie ul. iw , Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą kouiayi Przemyśli waj Tow, Leksnkiegó swfcow _ 
U  polecone przez te ł Towarzystwo. i ł
B  Wody mineralne sztuczne: odpowiadające i  kładem cbt-m. wodom. Silić- ^  
™  , ‘•■hublemkiej, Selteraldej, Yizchy, Homburg, Kisńngen, tudzież H

spec’ a no lecznicze ji_k; litową, bri mowę, Jodlow i^iaiiztą, kvaśn.- ™  
B | oiaz inne wody mineralas z przepita praf Jaworaki go Sprzedał cr_
■  stkowa w aptekach i drog ryz llenniki na ład^r.a darmo. 49

T w Y t t w w w w t w Y

Nowość!
Terez zasiana daje już w przeciągu 
4 miesięcy buraki 10-cio funtowej wagf.

Olbrzymie

minmii B E
1/2 kg. 5 M arek, 1 kg. 9 Marek.

na 1 hektar wystarcza 1 kg. nasienia. 

Poleca:

G ospodarz - rzeczoznawca

ADOLF THEISS,
MANNHEIM. 140

♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Nowość księgarska I
L. Kronen 'e rg a

T a„BOHATEiiZl
poemat narodowy 1914 r. Cena 80 hal., 
z przes. poczt. 86 hal. z polec. 1 K 
99 h. 'cikże w znaczkach). Zamówie
nia: L. hronenberg, Nowy Sącz. — 
Wysyłka ty Ikr za gotówkę. Proszę żą

dać w księgarniach. 395

Obiady
pryw atne i poko je : Dl. K arm eli- 
ck« 1. 46 h  p . o*, prawo. 131,

Hiltenberg, G.Seyfarth,E.We.ide i Sp.
KSIĘGARNIA W E IfW OW IE 

(Hotel Geoige’a) 
poleca:

SAMOUCZEK FRANCUSKI
G ram atyka francuska według p ra

ktycznej m etody
= O L L E N D O R F F A =
Trzecie poprawne wydanie z klucze i. 
Cena K- 3. z przesyłką poczt. K. 3’50.

Wdowa
po ofioyaliście prywatnym od lat 
u trzym ująca się z pracy rąk  obe
cnie wiekowa i chora proi*i S*. 
Publiczność o łaskawe wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmie dla ‘ Wdo
wy* Administracya »Glosti Na

rodu.. u

Mieszkanie ciepłe,
|  z = r  słoneczje. =
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, 
balkon, gaz, kuebenks gazowa, na I pię
trze w spokojnej dzielnicy, zaraz do 
wynajęcia. Bliższą wiadomość udzieli 
firma J. Giosse, Rynek, Pałac Spiski.

Dom z ogrodem,
i  iDDcrsyę szynkarską

i kifku morgami gruntu, 
jest zaraz do w y n a ję c ia  

w Wadowicach.
Zgłoszenia, przyjm uje A dw okat

W odziński w  W adow icach I Browar 
w  Lim anowej. $

WrlLLA

„ M a r y ^
w Zakopanem , n a  K rupów kach 
dn w ynajęcia h a  pennyonat. —  
W iadom ości bliższych udzieli 
w łaściciel W. Szymborski w  

Zakopanem. 410

l Rozmaite

gyotata.
wy z* sfer rolniczych w celu matry
monialnym; rzepi trakiowanż „ery o, 

złośliwość wykluczona. 
Łaskawe zgłoszenia dla Oficera aa o- 
kazarieu legimacyi pobyt w twier

dzy L G.*. 819

M h t a  J B m  f t r ^ U  m 0 * r. M s . B g m w a  h i k i


